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Dla poszukujących pracy 50$ rabatu  
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Fanlazyjne 1 tabele  (bilanse) 50$ .  
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu  

Administracji o  1C$ drożtfj 
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stracja t r e  odpowiada.
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W niedzielę dnia 18 marca, o  godz. 11 rano w salt Zw. Zaw. Handlowców (Sienna 16),
odbędzie stę U ro czy ste  A k a d e m ja  3 iafollenszo wa,
z powodu przypadającego 30-lecia istnienia Polskiej Partji Socjalistycznej. 

Przemówienia wygłoszą towarzysze: Bolesław Limanowski, Bolesław Czarkowski, Raj­
mund Jaworowski i Feliks Perl.

VI części artystycznej wezmą udziat panie: FTolioniinger, Skonieczna Teodozja, Trąm pczyńska, Z bo:ń sk a -Rusz­
kowska H elena pieśni; panów.e: Michałowski A leksander i Patewicz-ttolejewski M arian— pieśni. P rzy  fortepianie A rtur 
Rodziński. O rkiestra i*0hór robotniczy.

B ile ty  po Mk. 16(J0 członkowie P artji nabywać m ogą w sek re ta rjac ię  Okr. Kom . Rob. (A l. Jerozolim skie 6).
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Postanowienie Rady.Ambasadorów 
w sprawie wschodnich granic Polski

7 « a f a A ł - u r m  K f ł r ł y r i c l / i r t  H  n  W  /  T ) ^ . l - , 1 _________ _________________*  1 • 1 r  t  • •Imperjttm Brytyjskie, Francja, Włochy 
i Japonja, które razem ze Stanami Zjedno- 
czonemi Ameryki jako Główne Mocarstwa 
Sprzymierzone i Stowarzyszone podpisały 
Traktat Pokojowy w W ersalu, postanowi­
my. z uwagi na to:

„że na podstawie artykułu 87 alinea 
D l wspomnianego traktatu powołane są do 
Ustalenia granic Polski, które nie zostały 
Wyszczególnione w tym traktacie.

że Rząd polski zwrócił się 15 lutego 
1923 r. do Konferencji Ambasadorów z pro­
śbą, by mocarstwa w niej reprezentowane 
zrobiły użytek z praw, przyznanych we 
Wspomnianym artykule,

że ze swej strony rząd litewski objawił 
był już w swej nocie z 18 listopada 1922 r. 
ęh?ć, by wzmiankowane mocarstwa zrobiły 
v«ytek ze wspomnianych praw,

że na zasadzie artykułu 91 traktatu 
pokojowego w St. Germain A ustrja zrzekła 
się na rzecz Głównych Mocarstw Sprzy­
mierzonych i Stowarzyszonych wszystkich 
swych praw i tytułów do terytorjów, które 

^należały uprzednio do b. monarchji austro- 
Węgierskiej, a które znajdując się poza no- 
Wemi granicami Austrji, wyszczególnione- 
roi w artykule 27 wzmiankowanego trak ta­
tu, nie są obecnie przedmiotem żadnego in­
nego przydziału,

* że Polska uznała, iż warunki etnogra­
ficzne wymagaja odnośnie do wschodniej 
części Galicji ustroju samorządowego,

że trak tat zawarty 28 czerwca 1919 r. 
między Głównemi Mocarstwami Sprzymie- 
rzonemi i Stowarzyszonemi a Polską, prze­
widział dla wszystkich terytorjów, podlega­
jących suwerenności polskiej i specjalne 
gwarancje na rzecz mniejszości rasowych, 
językowych czy wyznaniowych,

że odnośnie do swej granicy z Rosją

Polska zniosła się bezpośrednio z tera pań­
stwem, by oznaczyć bieg tej granicy,

że odnośnie do granicy polsko-litew­
skiej należy uwzględnić jstniejący stan rze­
czy, wynikający w szczególności z rezolu­
cji Rady Ligi Narodów z dnia 3 lutego 
1923 r.

M ocarstwa postanowiły zlecić Konfe­
rencji Ambasadorów uregulowanie tej 
sprawy.

Na skutek tego Konferencja Ambasa­
dorów postanawia:

po pierwsze: uznać jako granice Pol­
ski:

1) z Rosją, linję wyznaczoną i wyty­
czoną p. d. 23 listopada 1923 r. na zasadzie 
wzajemnego porozumienia i na odpowie­
dzialność obu państw,

2) z Litwą, linję podaną niżej (linji 
tej dotychczas pos. Zamoyski rządowi nie 
zakomunikował). Wyznaczenie tej linji na 
terenie pozostawia się obu zainteresowa­
nym rządom, które będą miały pełną swo­
bodę poczynienia za obopólną zgodą po­
prawek w szczegółach, jakie uznałyby na 
miejscu za niezbędne.

powtóre: przyznać Polsce, która to 
przyjmuje, pełne prawo suwerenności nad 
terytorjam i pomiędzy wyżej wyrnienione- 
mi granicami, a innemi granicami teryto- 
rjum  polskiego, z zastrzeżeniem postano- 
wień Traktatu Pokojowego w St. Germain 
en Laye, dotyczących ciężarów i zobowią­
zań, obciążających państwa, którym prze­
kazane zostało terytorjum  po b. monarchji
austro-węgierskiej".

Sporządzono w Paryżu dn. 15 marca 
1923 r.

Podpisali: (—) Phibs, Poincare, Avez- 
zana, Małsuda.

i
Zbyteczne rozwodzić się nad donio- 

5l°ścią pod względem politycznym uznania 
l^zez Radę Ambasadorów granic wschod­
n ich  Polski. Natomiast należy według mnie 
Podkreślić ten fakt, jako pierwszy praw- 

^iwy polityczny sukces naszej dyplomacji 
**a terenie mocarstw zachodniej Europy. * 

Jak  wiadomo dotvchczas dyplomacja 
***** była przeważnie w rękach N.-Demo^

kracjl. Spraw polskich w  traktacie wersal­
skim bronili Dmowski i Paderewski.

A tymczasem trak tat wersalski narzu­
cił nam plebiscyt na Górnym Śląsku i w  
W armji, był źródłem klęski cieszyńskiej, 
zawiesił w powietrzu sprawy granic wschod­
nich, T raktat z A ustrją zostawił otwartą 
sprawę przynależności Galicji Wschodniej. 
Takiemi „sukcesami" Komitetu Narodowe­

go w Paryżu została obciążona młoda pań­
stwowość polska.

Nie będziemy przypominali imutnych 
dziejów „walki" dyplomatycznej p. St. 
Grabskiego o Śląsk Cieszyński, nie będzie­
my rozwodzili się nad pomysłem p, Pade­
rewskiego i jego doradców dopuszczenia e- 
migrantów do plebiscytu na Górnym Ślą­
sku. Górny Śląsk, zdawało się, zaprzepasz­
czony dla Polski przez dyplomację, został 
uratowany krwią robotnika śląskiego. Tak 
samo wspomnijmy tylko o demonstracji 
Paderewskiego w Genewie przeciwko przy­
jęciu państw bałtyckich do Ligi Narodów, 
jego opór przeciwko uznaniu przez Polskę 
tych państw  de jure, straszliwe upokorze­
nia W ł. Grabskiego w Spaa — te najbar­
dziej rażące i pamiętne klęski naszej dy­
plomacji.

A były one rezultatem  psychologj i 
N.-Demokracji nie wierzącej w  siły narodu 
polskiego, w  żebraninie widzącej jedyny 
środek akcji na gruncie międzynarodowym.

Dlatego nie mamy całego G. Śląska, że 
Korfanty nie pozwolił zrobić tam powstania 
w chwili, gdy wybuchło ono w Poznań- 
skiem, dlatego orężem musieliśmy wyskro­
bywać podpis Wł- Grabskiego w Spaa, 
dlatego musiał Żeligowski „buntować się"; 
zajmować Wilno. Na kilka dni przed za­
jęciem W ilna przez gen. Żeligowskiego p. 
Paderewski, ówczesny pierwszy delegat w 
Radzie Ligi Narodów, przysłał pod świeżem 
wrażeniem pocałunków' Galwanauskasa de­
peszę do Rządu, kategorycznie żądając od­
dania W ilna Litwinom, upewniając, że ina­
czej koalicja pozbawi nas Górnego Śląska 
i Galicji Wschodniej.

I oto ta sama N.-Demokracja, k tóra na 
terenie międzynarodowym przegrywała naj­
ważniejsze sprawy, W Polsce robiła z siebie 
jedyną obrończynię tych spraw.

A więc my „lewica", według opinji u- 
robionej przez pisma endeckie, chcieliśmy 
Wilno oddać Litwinom, oderwać Galicję 
W schodnią od Polski. A  z drugiej strony 
każdy sukces tych czynników w dyplomacji 
polskiej, które stosowały wręcz odmienny 
system, aniżeli N.-Demokracja niezwłocznie 
dyskontowała ona na swoj-e dobro.

Nie ulega wątpliwości, że ciężar odro­
bienia omyłek Kom. Narodowego, Korfan­
tego w spraw ę Górnego Śląska, ratowania 
tej sprawy na forum Ligi Narodów wziął na 
swe barki i dźwignął szczęśliwie prof. A-

skenazy, bo p. Paderewski „obrażony" roz- 
1 gniewał się i wyjechał do Ameryki — tym­

czasem wiemy wszyscy, co o roli prof, A- 
skenazego pisze „Gazeta W arszawska".

Każdy musi przyznać, że największą 
zasługę w' sprawie włączenia W ilna w gra­
nice Państwa polskiego ma Józef Piłsud­
ski — tymczasem N.-Demokracja obrzucała 
go i za Wilno najdzikszemi oszczerstwami.

Faktem  jest niezbitem, że jednym z 
głównych postulatów „lewicy" od chwili 
powstania Państw a polskiego było żądanie 
poparcia wyzwoleńczych walk państw bał­
tyckich i zawarcia z nii(mi jaknajściślejszego 
sojuszu.

Histeryczna •konferencja państw b a ł ­
tyckich w W arszawie w marcu 1922 r. b y ł *  
świetnym wyrazem tej polityki.

Dziś już można głośno powiedzieć, o  
czem wszyscy politycy wiedzieli —  że p .  
Skirmunt tej konferencji nie chciał, że wi­
nią umowę usiłował sprowadzić do nic nie 
mówiących ogólników, a gdy to nie udało 
się, był moment, że nie chciał tej umowy 
podpisać.

Ale gdy na konferencji w Genui ujaw ­
niły się wszystkie dodatnie dla Polski skut­
ki urnom ’ warszawskiej N.-Demokracja 
całą jej zasługę przypisała,,, p, Skirmun- 
towi.

Ale ta sama N.-Demokracja woli nie 
mówić o umowie p. Skirmunta z Bene­
szem w Pradze, i nie domaga się jakoś jej 
ratyfikacji przez Sejm.

Tę samą taktykę N.-Demckracja zasto­
sowała i w sprawie uznania granic u^lchod- 
nich Polski. Nie upłynęły jeszcze dwa ty ­
godnie od chwili, gdy „Gazeta W arszaw­
ska" karciła surowo Rząd p. Sikorskiego 
że podjął tę akcję, i przepowiadała mu 
straszliw’e fiasko.

Obecnie tą  sama „Gazeta W arszaw­
ska" pisze, że „dwóm członkom Komitetu 
Narodowego, będącym przedstawicielami 
Polski w Paryżu i Londynie, sądzone b y ł o  
pracować skutecznie nad tem dziełem aż do 
jego szczęśliwego zakończenia".

Tymczasem jak się ta sprawa przed­
stawiała w rzeczywistości?

Otóż zarówno p. Skirmunt, jak i p. Za­
moyski kategorycznie wypowiedzieli się 
przeciwko inicjatywie Rządu p. Sikorski*-

• P. Skirmunt widocznie pamiętał j«hk  
cze swoje w tej sprawie fiasko przed kw*~
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ferencją w Genui, gdy, chcąc zrobić to, co 
udało się p. Skrzyńskiemu, odwiedził Pa­
ryż, Londyn i Rzym.

P. Zamoyski tak dalece nie wierzył w 
powodzenie akcji p. Skrzyńskiego, żc zgło­
sił nawet swoją dymisję! P. Skrzyński mu­
siał zrobić wielki wysiłek, aby przekonać 
naszych ambasadorów w Paryżu i Londy­
nie, że muszą jego dyrektywy wykonać i nie 
psuć powodzenia jego akcji zgłaszaniem 
dymisji.

Powodzenie p. Skrzyńskiego i Sikor­
skiego winno N.-Demokracje cieszyć jako 
Polaków, ale jednocześnie winno ich prze­
konać, że i v/ dyplomacji jej metody i lu­
dzie działają tak samo szkodliwie, jak i w 
polityce wewnętrznej.

.Uchwała Rady Ambasadorów kładzie

kres legendzie tak uporczywie rozpowszech­
nianej przez N.-Demokraćję, że koalicja 
wierzy w Polsce i liczy się tylko z obozem 
„Chjeny”.

Okazuje się, że rząd p. Sikorskiego 
wcale nieckom prom itował Polski w  oczach 
Europy, jak upewniała N.-Demokracja. 
W prost przeciwnie!

Niechże więc przynajmniej w złej grze 
robi dobrą minę, ma więcej godności i nie 
czepia się ja&c rzep psiego ogona sukcesów 
ludzi, których dotychczas wszystkiemi, bo 
nawet i bardzo niewybrednemi środkami 
zwalczała i którym wszystkiemi sposobami 
przeszkadzała .w ich trudnej a skutecznej, 
jak się okazało, akcji dyplomatycznej, 

Tadeusz Rolówko.

Sesja p ierw sza. P osied zen ie  25.
Uroczysty obchód uznania granic wschodnich.

Już  zewnętrzny wygląd sali obrad sej­
mowych znamionował uroczystość. Na 
ścianach, i na trybunie sztandary z godłami 
państwowemu w Joży dyplomatycznej 
przedstawiciele wszystkich prawie oaństw, 
posłów' b. wielu, prasa w komplecie. Przed 
samem rozpoczęciem posiedzenia przybył 
Prezydent Rzeczypospolitej, który zajął 
miejsce w swojej loży.

PROTEST U K RAIŃC ÓW  I  B IAŁO RU ­
SINÓW.

O godz, 3 m. 35 marszałek Rataj otwie- 
ra  posiedzenie. Rozpoczyna swe przemó­
wienie słowami:

„Jestem  szczęśliwy, iż mogę podać 
Sejmowi urzędową wiadomość, którą otrzy­
małem od p. prezesa Rady Ministrów. Ra­
da Ambasadorów, opierając się na postano­
wieniu 87 art. Traktatu W ersalskiego uzna­
ła bez zastrzeżeń nasze' granice wschodnie. 
(Na sali rozlegają się huczne brawa i okla­
ski. Posłowie wstają).

Siedzą jedynie Białorusini i Ukraińcy. 
Pos. Łuckiewicz woła z miejsca: Bez zgo­
dy ukraińskiego ludu.

Inni posłowie z klubu ukraińskiego i 
białoruskiego wydają również różne okrzy­
ki.

M arszałek dzwoni i przywołuje do po­
rządku posła Łuckiewicza. Ponieważ p. 
Łuckiewicz nie uspokaja się, marszałek

Srzywołuje go po raz drugi do porządku, 
fa prawicy i w centrum głosy: W ykluczyć 

go! Precz z nim! W rzawa na sali.
Marszalek oświadcza: Posła Łuckiewi­

cza przywołuję do porządku z zapisaniem 
do protokółu. Jeśli się nie uspokoi, wydalę 
go z sali.

W Y D A L E N IE  P. ŁUCKIEWICZA.
P. Łuckiewicz mimo to nadal wykrzy­

kuje ze swego miejsca. Marszałek ogłasza: 
„Posła Łuckiewicza wykluczam z sali po­
siedzeń na trzy posiedzenia”.

Na prawicy i w centrum rozlegają się 
burzliwe oklaski. _s_

Marsźałek ciągnie dalej: P. Łuckiewi­
cza proszę, aby opuścił salę, ponieważ jest 
wydalony z trzech posiedzeń.

Oświadczenie marszałka wywołuje po­
ruszenie na ławach białoruskich i ukraiń­
skich, W rzawa w szeregach tych posłów 
nie ustaje.

P. Łuckiewicz, #mimo, że m arszałek wy­
dalił go z posiedzenia, nie opuszcza sa­
li i nadal wykrzykuje coś, czego wśród 
ogólnej wrzawy nie słychać.

P. Rataj wobec tego komunikuje: Ko­
rzystając z regulaminu, nałożyłem na p. 
Łuckiewicza karę, wykluczenie go z trzech 
posiedzeń. (Głos: Za mało). Regulamin jest 
własnością całej izby. Niepoddanie się re­
gulaminowym zarządzeniom marszałka jest 
ubliżeniem całej izbie. Ponieważ p. Łuckie­
wicz nie opuścił dotąd sali, proszę, aby izba 
zechciała uchwalić wykluczenie p. Łuckie- 
wicza na jeden miesiąc. (Burzliwe oklaski 
na prawicy i w centrum). Proszę posłów, 
którzy są za tym wnioskiem i aby wstali.

W stają wszyscy posłowie prócz Z. P. 
P. S. i mniejszości narodowych.

Towarzysze nasi nie głosowali za po­
większeniem kary, wychodząc z założenia, 
•ż z chwilą ogłoszenia wyroku marszałkow­
skiego, należy wykonać go przez zarządze­
nie przerw y o ile winny nie stosuje się do 
wezwania Marszałka. Pozatem kara za nie­
posłuszeństwo marszałkowi była niewspół­
miernie wielka do kary za przeszkadzanie 
obradom: wykluczenia na cały miesiąc wo­
bec wykluczenia na trzy posiedzenia.

Po ogłoszeniu przez marszałka, że 
wniosek o Vvdaleniu na miesiąc został 
przyjęty, wszyscv cztonkowie klubów u- 

i kraińskiego i białoruskiego opuszczają de- 
j monstracyjnie salę.. P. Łuckiewicz jednak 
j zostaie na swem miejscu.

M arszałek zwraca uwagę p. Łuckiewi­

cza, że byłoby rzeczą niepożądaną, aby mu­
siał wejść na drogę użycia siły w stosunku 
do posła, który nie chce słuchać uchwał iz­
by. Wzywa więc p. Łuckiewicza do opusz­
czenia sali.

Ledwie marszałek skończył, ku pos. 
Łuckiewiczowi rzucają się posłowie z pra­
wicy, i kilku piastowców. P. Łuckiewicz po­
zostaje na swem miejscu. Jeden z posłów 
chwyta go pod ramię, inni, m. in. endek 
Wierczak, stają dokoła niego. P. Łuckie­
wicz szamoce się, siada, krzyczy: Panie
marszałku... W rzawa i szamotanie się trwa­
ją pewien czas, aż wreszcie w chwili względ­
nej ciszy słychać znowu p. Łuckiewicza, 
który może opuściłby salę, gdyby nie 
użyli względem niego gwałtu inni posłowie.
P I E R W S Z Y  W Y P A D E K  Z A S T O S O W A ­

N I A  STRAŻY.
M arszałek oświadczą na to: Nie ma

Pan głosu, bo jest Pan wykluczony. Jeśli 
Pan w tej chwili nic opuści sali będę zmu­
szony względem Pana zastosować siłę.

P. Łuckiewicz woła: U was jest siła za­
stosowana... — i nadal nie rusza się z miej­
sca.

Tymczasem spokojniejsi i rozumniejsi 
posłowie z prawicy usuwają swoich kolegów 
z pobliża p. Łuckiewicza. Zbliżają się doń 
urzędnicy biura sejmowego, namawiają, a- 
le bezskutecznie. J

W rzawa na sali nie ustaje. M arszałek i 
zwraca się do dyrektora biura, aby wpro- i 
wadził straż dla wydalenia pos. Łuckiewi- 
cza i zarządza pięciominutową przerwę. i 

Podczas przerwy na salę wkracza sze- j 
śd u  woźnych sejmowych. P. Łuckiewicz j 
dobrowolnie nie chce wstać, biorą go więc 
woźni pod ramiona i za nogi i wynoszą z sa­
li. P. Łuckiewicz śpiewa po ukraińsku: ne 
pora, ne pora moskalowi, łachowi służyli... 
A później już tylko: „ne pora, ne pora, ła­
chowi służyli..."

Po wyniesieniu p. Łuckiewicza posło­
wie na sali obrad uspakajają się i p. Rataj 
wznawia posiedzenie.

PRZEMÓWIENIE  MARSZ.  R A T A J A .

źamy za akt łaski w stosunku do Polski. 
Widzimy w nim zrozumienie i uznanie dla 
misji, którą Polska spełnia i chce soełniać 
tu na wschodzie, wysokiego rozumu i zdol­
ności przewidywania mężów stanu państw 
sprzymierzonych. Nie umniejsza to naszej 
wdzięczności dla tych państw, szczególnie ) 
dla naszego sprzymierzeńca — Francji. 
(Posłowie wstają, oklaski i okrzyki: Niech 
żyje Francja).

Uroczystość dzisiejsza zbiega się z 
rocznicą uchwalenia Konstytucji, która po­
łożyła podwaliny pod wewnętrzną budowę i 
Państwa, z rocznicą, plebiscytu na Górnym 
Śląsku i traktatu ryskiego, które wytyczyły J 
nasze granice, a przypada na okres, w któ- j 
rym podejmujemy ostatni wielki wysiłek — 
dla sanacji naszego skarbu i finansów.

Przegląd fcych etapów, tworzonych 
własnym trudejp i wolą, wskazuje, iż mimo 
trudności, a może i chwilowych zwątpień i 
ludzi słabych, postępujemy naprzód w kie- # 
runku budowy trwałego i silnego Państwa. : 
(Huczne oklaski).

P. Rataj wygłasza następujące prze­
mówienie: „Zbędną byłoby rzeczą rozwo­
dzić się nad całością tego*'faktu dla naszego 
państwa. Pozornie nic się nie zmieniło. Nie 
straciliśmy ani nie zyskaliśmy ani jednej 
piędzi ziemi w stosunku do tego, co było 
faktycznie w naszem posiadaniu przed 
dniem 14 marca 1923 r. Dla nas nic się nie 

| zmieniło. Zmiana nastaniła dla świata i w 
| tern leży doniosłość faktu.

Decyzją Rady Ambasadorów otrzyma- 
! ły nasze granice wschodnie sankcję między- 
' narodową. Państwo polskie przestało być 

dla świata czemś tery tor jalnie nieokreślo- 
; nem i płyn nem.

Decyzja Rady Ambasadorów jest o- 
! statnim etapem w dziele budowy Państwa 

polskiego, o tle chodzi o jego granice. Na 
dzieło to złożyły się lata trw ające zmaga­
nia się naszych ojców z uciskiem państw 
zaborczych, obficie przelana krew żołnierzy 

' państw sprzymierzonych, szczególnie nam 
droga krew naszych synów i braci, zabiegi 
naszych mężów stanu, 

j W  dniu dzisiejszym złóżmy hołd tym
z pośród nich, którzy zmarli, cześć tym, 
którzy żyją. (Posłowie wstają, głosy: 
Cześć).

I Decyzję Rady Ambasadorów nie itwa-

PRZEMÓWIENIE  PREZ. SIKORSKIEGO.
Po przemówieniu p. R ataja zabiera 

głos prez. Rady Ministrów, Sikorski:
Oświadcza, iż czuje się szczęśliwy, mogąc za­

komunikować Sejmowi, że sprawa została pomyśl­
nie rozstrzygnięta. Mocą uchwały konferencji asn- j 
basa d or ów mocarstwa sprzymierzone uznały całko­
wicie wszystkie granice wschodnie Rzplitej, uzna- 1 
jąc zarazem pełną suwerenność Rzeczypospolitej 
względem wszelkich objętych iemł granicami ob­
szarów, bez jakichkolwiek zastrzeżeń, bez jakich­
kolwiek ograniczeń (oklaski).

Następnie odczytuje autoryzowany przekład 
rezolucji Rady Amb. Podajemy go na czele numeru.

P. Sikorski kontynuuje: Znaczenie tego fakbu 
jest pierwszorzędne. Obok traktatu ryskiego i  za- 
łatwienia sprawy górnośląskiej jest to największy 
akt międzynarodowy dla Polski od chwili podpi­
sania traktatu wersalskiego. Stanowi on uwieńcze­
nie dzieła wskrzeszenia Polski niepodległej.

Ostatnia decyzja stwierdza fakty dobrze Pala- 
om z none i sercu polskiemu bliskie, bo polską 

krwią okupione. Wilno ze stanowiska międzynaro­
dowego przynależy odtąd na zawsze do Macierzy 
(Brawa i oklaski). Obroniony piersiami własnych 
synów prastary polski Lwów (huczne oklaski), 
wraz z Małopolską Wschodnią dzielić będą Pań­
stwa Polskiego po wiek wieków dolę i rozkwit.

Granice zachodnie uzyskaliśmy dzięki zw ycię­
stwu wielkich mocarstw, nasze granice wschodnio 
stanowią _ wynik polskiego bohaterstwa, wysiłku 
zbrojnego i do ostateczności posuniętego umiiarko- j  
wania. Tu mówca podnosi zasługi pp. Dmowskiego 
i  Paderewskiego (Brawa na prawicy).

Należne Polsce granice od trzeciego rozbiorey, 
zabezpieczające nas i całą Europę od wschodu, 
zdobył w' najcięższych warunkach i krwią w ksną 
ustalił polski żołnierz (huczne oklaski, posłowie 
wstają).

Wiekopomne więc pozostaną zasługi polskie­
go szarego żołnierza wobec własnej Ojczyzny, a 
wśród nich najstarszego lalami walk i zasług Mar­
szałka Piłsudskiego (Oklaski na lewicy. Głos: Niech
iy je  Józef Piłsudski! Posłowie na lewicy i w cen­
trum wstają), który mietylko należy do najstar­
szych bojowników o niepodległość Polski, lecz tak­
że potrafił ąrmiję przez siebie dowodzoną, dopro­
wadzić do ostatecznego zwycięstwa.

Na *lcutek słów pana Marszałka Wysoka Izba 
złożyła hołd i cześć tym, ktdtey w obronie tej 
świętej sprawy polegli (Oklasku Posłowie wstają).

P. Sikorski zwraca Uwagę na zasługi ćwcza*-

Szkic dziejów S.
( Dokończenie).

Pisaliśmy, że zerwanie z t. zw lewicą 
i powstanie w r. 1906 ,,P. P. S. frakcji re­
wolucyjnej” uratowało myśl i czyn niepo­
dległościowy w Polsce. Ale było to ciężkie 
przesilenie. Wielka, potężna P. P. S, rozpo- 
łowila się! W ywołało to wielkie i przykre 
wrażenie w klasie robotniczej, wielu ludzi 
zniechęciło się, urok P. P. S. niewątpliwie 
zmalał. A jednocześnie — warunki stawa­
ły się coraz trudniejsze. Reakcja rosła i 
wzmacniała się szybko. Rewolucja rosyj­
ska — pomimo swego rozmachu i rozlewno- 

ani na jedna chwilę nie osiągnęła peł-sc i
nego zwycięstwa. Po rozpędzeniu pierwszej 
Dumy*w 1907 r. zaczął się schyłek Rewo­
lucji. Prześladowania rządowe stawały się 
coraz sroższe. U nas — obok reakcji rządo­
wej — rosła coraz bardziej reakcja spo­
łeczna. Niesiona na falach reąkcji, posłu­
gując się jednocześnie demagogją nacjona­
listyczną i skrajną ugodowością wobec na­
jazdu, biorąc ood swoje skrzydła obszar­
ników i fabrykantów i ofiarując obronę ich 
interesom klasowym, stworzywszy do wal­
ki z ruchem socjalistycznym swój departa­
ment robotniczv N. Z. R. — Narodowa de­
mokracja „oficjalnie" reprezentowała bur- 
żuazyjne społeczeństwo polskie.

Odrodzona P. P. S. rozwinęła ogromną 
czynność agitacyjną, organizacyjną i bojo­
wą w duchu rewolucyjnvm, podczas gdy 
„lew ka” („frakcja umiarkowana", jak ją
nazywaliśmy) zbliżała się coraz bardziej do 
kierunku esdeckiego, aż stała się wkrótce 
dobrowolną filją na gruncie polskim „mień- 
szewików" rosyjskich (to jej nie przeszko­
dziło po zwycięstwie bolsżcwików w Rosji,

ale dopiero wtedy — stać się bolszewika­
mi!).

Lecz pomimo niesłychanych, bohater­
skich wysiłków P. P. S. ruch rewolucyjny 
stopniowo, lecz szybko zamierał. Coraz 
gwałtowniej kurczyły się szeregi, w któ­
rych szubienica, katorga, zesłanie, emigra­
cja robiły ciągle szczerby nie do naprawie­
nia. Mnóstwo ludzi usuwało się pod wpły­
wem zniechęcenia lub wyczerpania sił. Co­
raz mniej było objawów walki. Upadek ru ­
chu był coraz wyraźniejszy. Doszło do tego, 
że po raz pierwszy w dziejach P. P. S. C. 
K. R. przeniesiono za kordon, do Krakowa, 
ostatnią drukarnię krajową (która była w 
Kijowie) zwinięto, „Robotnika" drukowa­
no w Krakowie. Najwybitniejsi „bojowcy” 
również musieli emigrować. Ostatniej akcji 
bojowej dokonano w 1911 r. — w tym też 
roku organizacja bojowa rozwiązała się...

W  tym samym jednak czasie zaryso­
wywały się już nowe perspektywy. Począw­
szy od r. 1903, na widnokręgu cbraz wyraź­
niej pokazywało się widmo — wojny. Po­
nieważ nie ulegało wątpliwości, że Polska 
będzie widownią tej wojny i że siłą rzeczy 
na porządku dziennym polityki europej­
skiej stanie sprawa polska — myśl P. P. 
S-owa usilnie pracowała nad zagadnieniem, 
jaką ma być nasza oolitvka i pasza akcja 
podczas tej wojny. Dla P. P. S-owców nie 
ulegała żadnej wątpliwości zasadnicza 
przesłanka: że ponieważ zabór rosyjski jest 
ośrodkiem sprawy polskiej, ponieważ bez 
wyzwolenia zaboru rosyjskiego nie może 
być mowy o zdobyciu nicoodległości — na­
leży podczas wojnv zwrócić się przede- 
wszvstkiem przeciwko, najazdowi rosyj­
skiemu, dalsza taktykę uzależniając od 
rozwoju wypadków.

W tej myśli Józef Piłsudski rozpoczął 
nową akcję — przygotowywania kadrów

woj skowo-pows tańczych. Przygotowania te 
głównie robiono na emigracji. Nie odbyło 
się to bez poważnych starć w partji. Pow­
stała opozycja, która zarzucała, — uznając 
zresztą konieczność tej nowej taktyki — 
że partja zaniedbuje coraz bardziej akcji 
socjalistycznej, bardzo mało działa w kra­
ju i traci swoją odrębną fizjonomję w ru­
chu narodowo-rewolucyjnym. Opozycja ta 
wyodrębniła się nawet w osobną organi­
zację.

Z chwilą wybuchu wojny europejskiej 
spory te natychmiast zostały zapomniane 
i wszyscy P, P, S-owcyr zgrupowali się ko­
ło sztandaru strzeleckiego. Padło w tym 
boju — który był dalszym ciągiem wszyst­
kich naszych wysiłków niepodległościo­
wych — mnóstwo naszych tow., miedzy in­
nymi jeden z twórców partji, genjalny tech­
nik partyjny — nieodżałowany Aleksan­
der Sulkiewicz.

W  pierwszych miesiącach wojny czyn­
ni byli i szli w pierwszych szeregach P. P. 
S-owcy. Ale P. P. S., jako taka, rozpro­
szyła się, nie działała jako partja. Ale już 
w grudniu 1914 r. zaczęła się praca nad od­
budowaniem organizacji partyjnej, wzno­
wiła się usilna praca nad ponownem zdo­
byciem klasy robotniczej zab. rosyjskiego — 
rozbitej wskutek klęrki Rewolucji, zasko­
czonej i zdezorientowanej wojna — dla so­
cjalizmu niepodległościowego, dla walki o 
urzeczywistnienie pierwszego punktu* pro­
gramu P. P. S. niepodległej Republiki de­
mokratycznej.

I dzięki olbrzymim przewrotom dzie­
łowym spełniło się wreszcie marzenie tylu 
nokoleń powstańczych, spełnił się ten cel, 
kióry dla P, P. S. był przesłanką jej dal­
szych celów i dalszej akcji — spełniła się 

: niepodległość i Republika, ta P. P. S-owa 
1 „utopja”, „awańturnictwo", „szaleństwo”.

„nienaukowa mrzonka" i jak tam jeszcze 
nazywali nasz program burżuazyjni i es- 
deccy ugodowcy.

P. P. S. przechodziła różne koleje i W 
zmiennych fazach ruchu przystosowywała 
się do warunków i konieczności, ale na to 
tylko, aby przezwyciężać je i iść naprzód 
do swego celu. Były błędy, były zboczenia, 
były zamęty,,niejedno było zło. Ale naogół 
polityka P. P. S. była zdrową i trafna i 
wskazywała proletariatowi polskiemu wła­
ściwe i najlepsze drogi jego wyzwolenia. 
W alkę klasową zawsze traktowaliśmy nie 
jako cel, lecz jako konieczny środek wy­
zwolenia — i nigdy nie zwężaliśmy jej do 
klasowego sobkostwa, do brutalnego egoiz­
mu na usługach najbliższych interesów, lecz 
przeciwnie klasowy interes proletarjatu 
podnosiliśmy do godności siły, wyzwalają­
cej Naród i Ludzkość w imię Bezkiasowei 
demokracji pracowników. Burzyliśmy, spis­
kowaliśmy, urządzaliśmy zamachy, krwa­
wiliśmy się w tytanicznych zapasach — tę­
skniąc do pracy twórczej, w tym celu. aby 
stworzyć wolny dla tej pracy, dla budow­
nictwa socjalistycznego teren.

Doczekaliśmy się wielkiego tryumfu —* 
zdobyjjśmy niepodległą Republikę demo­
kratyczną, I w tej Republice organizujemy 
lud pracujący, pracujemy nad tom. aby 
zdobywał placówki społeczne, rozszerzał 
swoje prawa, duchem swoim i ideą coraz 
bardziej przejmował Rzeczpospolitą.

P. P. S. ma za sobą wielką przeszłość— 
przed sobą olbrzymie zadania walki i pra­
cy, które w postępowym pochodzie dopro­
wadzą nas do tryumfu socjalistycznej de­
mokracji u nas i w całym cywilizowanym 
%ś wiecie!
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hego R z ą d u  koalicyjnego p, Witosa i Sejmu oraz 
prezesa delegacji polskiej w  Rydze, p. Da bakaego,

Nie może również naród zapomnieć zasług S. p. 
Prezydenta Narutowicza, który pierwszy w. gabi­
necie p, Nowaka postawił w sposób realny sprawę 
Galicji Wschodniej i w ten sposób przyczynił się 
do rozwikłania tak trudnego dzieła, (Głosy: Cześćl 
Oklaski, Posłowie wst-aja).

Po złożeniu podziękowania pp. Skirznuwtowi i 
Zamoyskiemu, mówca składa hołd mocarstwom 
wielkim za udzieloną Polsce pomoc, i  dziękuje 
przedstLwactelozn tych mocarstw przy rządzie pol­
skim.

P. Sikorski kwiczy: Data 14 marca 1923 «  jest 
ostatniem i tryumfalncm dla Polski ogniwem jej 
długoletniej wałki i zmagań o swoją mocarstwową 
przyszłość.

Mając mocny fundament pod gmach państwo­
wy, z tem większą otuchą i  wiarą przystąpić m o. 
żerny do twórczej pracy, która stać się powiana 
uESzcm hasłem i programem jutra.

Dnia 14 marca uświęcono na zewnątrz pełnię 
praw Rze.czyposjolitej w rodzinie wielkich, narodów 
świata Podejmując więc program konaolidic i wc- 
w aępzoej, opartej na, zgodzie narodowej i społecz­
ne; oraz zapowiaiciając dotrzymanie on iilf.u . zło­
żeń y.h  wobec mniejszości ,:ai< doiwych, stifenn
chę'n:e do pokoi owego, na w z: jctnnem .aulam i’ 
opartego wysiłku wszystkich narodów świata, wy­
siłku, zmierzającego do przywrócenia utraconej 
równowagi i odbudowy fundamentów ogólnoludz­
kiej cywilizacji (Huczne brawa i oklaski).

Słówko o przemówieniu pierwszego 
ministra. P, Sikorski widocznie sądził, żs  
mu „Chjena" wybaczy powodzenie gabine- 

j tu w sprawie uznania granic, jeżeli ukłoni 
się na prawo —  pp. Dmowskiemu i Pade­
rewskiemu. Tvlko że, składając ten ukłon, 
p. Sikorski rozminął się z  prawdą histo­
ryczną; bo niewiadomo, co wyżej wymie­
nieni „mężowie stanu" mają wspólnego z 
ustaleniem g'ranic wschodnich, skoro ich 
xola w danej sprawie polegała tylko na 
tem, że ustalili w  Traktacie W ersalskim  
nie granice wschodnie, lecz prawo Ententy 
do ich ustalenia. A  potem jeszcze dwa u- 
kłony dla pp. Zamoyskiego i Skirmunta, 
którzy po niepowodzeniu genewskieni pa­
nicznie bali się poruszać sprawą granic...

P. Sikorski mówił tedy o zasługach 
prawicy, których nie było. Zapomniał na­
tomiast, mówiąc o Rządzie koalicyjnym p. 
W itosa, że w tym Rządzie wice-prezesem  
był tcw. Daszyński i że ten Rząd przejdzie 
do historji jako gabinet W itosa-Daszyń- 
skiegó co zresztą jest dla p. W itosa wcale 
zaszczytne... A le p. Sikorski, po czterech 
ukłonach w stronę prawicv, widocznie nie 
ś’niał posuwać się aż tak da i oko na lewo...

Po ukończeniu przemówienia prez. mi­
nistrów marszałek dla uczczenia* uroczy­
stego momentu .zamyka posiedzenie, wy­
znaczając następne na dziś w południe.

Obrady
Sesja pierwsza,

mmm

Posiedzenie 14,
Przyjęcie przez Senat zawiadomienia 

Rządu o uznaniu granic Rzeczypospolitej 
przez Radę Ambasadorów odbyło się nie­
mniej uroczyście niż w Sejmie -— bez pro­
testów —  przy nieobecności senatorów —  
Ukraińców.

Mniej tylko było tłoczno w loży dyplo­
matycznej, w której na posiedzenie Senatu 
pozostali głównie przedstawiciel^ wielkich 
mocarstw.

Uroczystość rozpoczęło przemówienie 
prezesa Rady Ministrów gen. Sikorskiego, 
któremu marszałek udzielił głosu przed po­
rządkiem dziennym wyznaczonego na 
wczoraj zwyczajnego posiedzenia.

Mowa premjera, krótsza riż w Sejmie 
zawierała te same mniej więcej momenty 
zasadnicze, przyjmowane z aplauzem. p rzy 
podziękowaniu pod adresem wielkich mo­
carstw i narodów, Reprezentowanych w 
Komerencji Ambasadorów pnrypalv się 
huczne brawa, cała izba senatorska powsta­
ła z miejsc. To samo powtórzyło się przy 
wspomnieniu posłów akredytowanych przy 
Rządzie Polski, którzy w sprawie uznania 
granic dali dowody szczerej życzliwości, 
wreszcie z ogólnem potakiwaniem przyjęto 
zwrócenie się do tych rodaków, którzy po­
zostali poza granicami ostatecznie ustalo- 
nemi i Zapewnienie ich, iż rząd ugruntowa­
nej obecnie Polski będzie stał na straży ich 
praw. Po zakończeniu mowy rozległy się 
raz jeszcze oklaski i okrzyki na ławach cen­
trum: „Niech żyje Rząd".
• Następnie zabrał głos marszałek Sena­
tu Trąmpczyński, zaznaczając, iż akt Mo­
carstw Sprzymierzonych jest dla nas o- 
gremnej wagi, bo wytrąca z rąk rozlicz­
nych naszych wrogów broń. za pomccą któ­
rej podkopywali stale kredyt światowy Pol­
ski, co jednak nie powinno nas prowadzić 
do oddawania się uczuciu pewności i bez­
pieczeństwa, bo wypadki niedawnei prze­
szłości uprzytomniły^ nam. że każda pań­
stwo powinno swój byt coiarać tylko na 
swej własnej sile. Taką silę  —  zdaniem  
marszałka —  wytworzyć musi nietylko 
zrównoważenie dochodów i wydatków, zraź 
silna armja, ale i ścisłe poszanowanie pra­
wa, oraz usilna praca nad skonsolidowa­
niem stosunków wewnętrznych

Na tem zakończono uroczystość, po­
czerń po i5-minutowej przerwie rozpoczę­
to zwykłe posiedzenie Senatu.

SE N A T N A R A ZIŁ R A M N A  200 
M ILIO N Ó W  S T R A T Y  DZIENNIE!

Na pcczątku po krótkim referacie sen. 
Krzyżanowskiego (P. S. L.) przyjęta zosta­
ła bez zmian i bez dyskusji ustawa w przed­

miocie personalnej wymiany osób między 
Polskif a Rosją i Ukrainą.

Następnie sen. Kalinowski (W yzwole­
nie) imieniem komisji oświatowej składał 
sprawozdanie z narad nad sprawą rozcią­
gnięcia na Akademję Sztuk Piękhych w  
Krakowie ustawy o szkołach akademickich 
i wystąpił z wnioskiem odrzucenia przyję­
tej przez Sejm ustawy z tych względów, iż 
trudno jest poddać Akadem;c Sztuk Pięk­
nych pod kom p^encję rą nowej ustawy o 
szkołach akademickich bez wprowadzania 
do niej poważnych zmian które wprowa­
dzone być winny nic przez Ministra oświe­
cenia. lecz przez ciała prawodawcze.

Senat znakomitą większością centrum i 
lewicy podzielił opinję kemu-ji, przyczem  
nie obeszło się bez komicznego incydentu, 
marszałek bowiem przez roztargnienie czy 
niedosłyszenie wniosku “eferrnta stwier­
dzając większość, ogłosił, iż S:nat wniosek 
przyjął, gdy p rz e c iw n ie  w ię k s z o ść  głosCWa- 
ła za odrzuceniem.

Wzamian za to prawica poparta przez 
centrum zatryumfowała przy następnym  
punkcie porządku dziennego —  w sprawie 
ustawy o wyrównaniu opłat stemplowych i 
podatków od darowizn i spadków. Pod po­
zorem, iż przyjęta przez Sejm ustawa za­
wiera szereg nowotworów i pierwiastków, 
będących wynikiem rozmaitych poglądów  
politycznych i socjalnych (zwolnienie od o- 
płaty stemplowej podań o pozwolenia na 
przedstawienia amatorskie, uprawę tytoniu 
: frachtów na przewóz mleka), oraz że Sejm  
podwyższył wymiar opodatkowania, sen. 
Karpiński, poparty następnie przez drugie- 
go mówcę z tego klubu przeforsował ode­
słanie projektu ustawy do komisji wbreuj 
przedstawieniu wiceministra skarbu Mar­
kowskiego, iż zw łoka w  uchwaleniu ustawy 
naraża skarb państwa na strata 200 m ilio­
nów dziennie. Bez echa przebrzmiało rów­
nież przemówienie sen. Krzyżanowskiego 
za przyjęciem ustawy zc względu na kry­
tyczny stan skarbu.

W  końcu sen. Dobrucki zreferował u- 
chwaloną przez Sejm ustawę o przywróce­
nie mocy. ustawy w sprawie regulowania 
podatków od spożycia, zużycia i produkcji 
z uwagą, iż choć dotychczasowe podatki 
konsumcyjne nie odpowiadają dzisiejszym  
stosunkom społecznym ustawa musi być u- 
chwalona dla ratowania skarbu.

W iększość pra.wicowo-centrowa przy- 
ięła ustawę bez zmian. Bo... tu chodziło tyl­
ko o ciężary dla niezamożnej ludności!

Na zakończenie posiedzenia złożvł ślu­
bowanie nowy senator A le k sa n d e r W łasow

, Następne posiedzenie w czwartek o g. 
4-ej po południu.

Prawo do świadczeń mają robotnicy od  
18 do 65 lat życia, o ile pracowali w  jed- 
nem z przedsiębiorstw przemysłowych, 
handlowych, komunikacyjnych lub miej­
skich przez 20 tygodni w ciągu ostatnich 2 
lat od daty zgłoszenia się po świadczenia i 
o ile utracili pracę nic z własnej winy. 

Projekt ten omówimy, gdy zapoznamy 
cię dokładnie z jego tekstem. Zwracamy u- 
wagę związków zawodowych na koniecz­
ność jaknajszybszego zajęcia się tą spra­
wą i sformułowania swego stanowiska.

lezrobacie.
Liczba bezrobotnych w  ostatnich tygo­

dniach znacznie wzrosła, co  stoi w związ­
ku z redukcją pracy lub zaniknięciem fa­
bryk z powodu trudności finansowych prze­
mysłu. W  stosunku do stycznia b. r. liczba 
bezrobotnych wzrosła prawie w  dwójna­
sób i wynosi ogółem 115,000 osób w calem  
państwie. Z tej liczby, według obliczeń 
państwowego urzędu pośrednictwa pracy, 
ma bym w samej W arszawie około 11,000 
bezrobotnych, aczkolwiek zarejestrowa­
nych w  tym urzędzie jest tylko parę ty­
sięcy1.

W  związku z wzrostem bezrobocia na 
prowincji, Ministerjum pracy projektuje 
rozpoczęcie akcji dożywiania bezrobotnych 
także w Bydgoszczy i Płocku, jeżeli otrzy- 
ma na ten cel kredyty ze skarbu.

Miejskie r M j  i s p l t p .
Miejskie prace regulacyjne mają na celu przy­

gotowanie przyszłych arterji komunikacyjnych. Za­
trudniono przy nich jak wiadomo pewną iloić bez­
robotnych. Nadto czaić ich znalazła pracę w ogrod­
nictwie miejskiem. Miasto prowadzi dla bezrobot­
nych tylko roboty ziemne, albowiem nie nadają się 
oni do robót budowlanych. Obecnie Magistrat za­
trudnia około 700 bezrobotnych, część ich bowiem 
odpadła, nie godząc się w niektórych miejscach 
na zaprowadzenie ckordu. W ciągu przyszłego ty­
godnia w miarę zorganizowania nowych robót, bę­
dzie można zatrudnić jeszcze kilkuset bezrobot­
ny rb. Wobec wyczerpania przyznanych dotąd fun­
duszów, magistrat wystąpił w dn. 16 b, m. do mi- 
riisterjum robót publicznych o nowe kredyty w wy­
sokości 400 milionów marek. Dotąd wydatkowano 
około 600 miijooów dziennie. (B. I. P.).

Mm ii irwiE
Wczoraj rano tramwajowi pracownicy 

zgodnie ze swemi uchwałami 7. dnia p o ­
przedniego nic przystąpili do pracv.) O g. 
9 rano do prezydenta miasta p. Jabłońskie­

g o  zgłosiła się delegacja i została przyjęta 
w obecności wiceprezydenta p. Jankowskie­
go i dyrektora Kiihna.(Po rozpatrzeniu po­
stulatów pracowników p. Jabłoński o- 
świadczył, że całkowicie aprobuje stano­
wisko dyrekcji. Wobec lego delegaci, nie 

'chcąc narażać na straty miasto, oświad- 
czyli, że strajk chwilowo odwołują, a tym­
czasem postanawiają prowadzić pertrak- 
tacjejy

U godz. 12-d  ze wszystkich remiz -wy­
ruszyły tramwajn, a  w  pół godziny potem 
ruch był już zupełnie normalny.

Ministerjum pracy opracowało projekt 
ustawy tymczasowej o  zabezpieczeniu od  
bezrobocia. Podkreślamy: ustawy tymcza­
sowej, bo ustawa definitywna będzie opra­
cowana później, a ministerjum pracy aż 
do tego czasu uznało za konieczne zapew­
nić bezrobotnym, których liczba chwilowo 
wzrasta, ustawowo ugruntowaną pomoc i 
uwolnić ich od demoralizującej i poniżają­
cej' formy zapomóg, która teraz jest stoso­
wana. Projekt już jest uzgodniony z mini­
ster jum skarbu i wpłynie natychmiast na 
Radę Ministrów, a potem do Sejmu.

Ma być utworzony fundusz zabezpie­
czeniowy, na który składać się będą ro­
botnicy, pracodawcy,-państwo i samorządy.

,a, io. Podstawa do obliczenia wysokości 
a , , będzie wzięta przeciętna wysokość 

zarobku robotnika niewykwalifikowanego, 
,u,slalać będzie ministerjum pracy, 

ej “Kwoty płacą robotnicy i pracodawcy 
odsetek w równej wysokości, państwo K 
skład Je  wszystkich robotników, a samo- 
izą  y  U częśc tego, co wynoszą koszta u- 
bezpieczenia robotników na terenie dane­
go samorządu.

Jako świadczenie pobierają robotnicy, 
o lie są żonaci i mają więcej, niż 1 dziecko, 
4C proc. przez ministerjum pracy ustalone­
go , przeciętnego zarobku robotnika, o ile 
mają mniejszą rodzinę, około połowy po­
wyższego procentu dla siebie, około 40  
proc. tej połowy 6a żonę, a około 4 0  proc. 
tej połowy na dziecko. Dla samotnych* wy­
nosi świadczenie 60 proc. tego, co pobiera 
bezrobotny z rodziną ponad 1 dziecko.

Wczoraj od godz. 7 do 10 wieczorem  
odbywało się sprawozdawcze zebranie obu 
związków tramwajowych, na którem przy­
jęto rezolucję, wyrażającą protest z powo­
du zniesienia rezerw, przez co nietylko nie 
pozwala się pracownikom na kilkuminuto­
we odpoczynki, ale obala się także zasady 
8-godzinnego dnia pracy. Dalej rezolucja 
wyraża ubolewanie z powodu nieprzeje­
dnanego stanowiska Magistratu i Dyrekcji 
i poleca dalsze pertraktacje kontynuować 
przedstawicielom obu związków; o ileby 
jednak na drodze polubownej okólnik cof­
nięty nie został, wówczas uchwała zapo­
wiada bezwzględne wznowienie strajku.

Jak już pisaliśmy, strajk pracowni­
ków miejskich został odroczony, ponieważ 
Magistrat wznowił wypłaty. W dn. 15 b, m. 
magistrat, otrzymawszy od skarbu jeden  
mil jard marek, wypłacił pracownikom^ 50 
proc. należnej im pensji miesięcznej. Ter­
min wypłacenia drugiej połowy pensji zo- 
sla ł uzależniony od otrzymania c-d miasta 
w  dniu dzisiejszym 3 i pół miljarda na po­
czet 15-miljardowej pożyczki, o którą za­
pobiega u rządy Magistrat.

W  niedzielę dn. 11 maraa w lok aid Zw. Meta­
lowców, Leszno 53, odbyło się doroczne walne ze­
brane członków Stowarzyszenia. Na liście obec­
nych zapisało się przeszło 70 czł.

Jak wynika ze sprawozdania ustępującego za­
rządu, w  ciągu roku ostatniego wzrosła znacznie 

* łic-zba członków s to w a rz y sz e n ia , mimo to stan fi­
nansowy przedstawia się smutnie. Znaczna ilość b. 

i więźniów potrzebuje natychmiastowej pomocy raa- 
; terjalnej. Min. Pracy i Op. Społ. przyznało Stów. 
; zapomogę na kwartał 2_gi w wysokości 2 milj. mk., 
i jednakże sumy tej dotychczas nie wypłaciło.

Po wyczerpującej dyskusji i  uchwaleniu atso- 
lutorjum dla ustępującego zarządu, .przystąp*' '?  
do wyborów.

Na .przewodniczącego powołano jednogłośnie 
Iow. Jana Radkiewicza. Dó zarządu wybrano ttow. 
posła Ludwika Ślcdzińskicgo, Piotra Jagodzińskie­
go, Jaaa Kurarta, Adama Ostrowca, Zofję Owciar- 
kówne i Annę Malinowską.

Do Komisji Rewizyjnej towarzyszy: Apolina­
rego Porembskiego, Józeła Adamowicza i  Macie­
jewskiego.

Do Sądu Honorowego tow.: Borneckiego, Sta­
nisławskiego i Wierzyńskiego.

Przyjęto jednogłośnie następującą rezolucję: 
Zważywszy, że byli więźniowie polit., którzy utrą­
cili zdrowie i siły  w  walce o Niepodległość Polski 
i wyzwolenie klasy robotniczej, znajdują się w c i s ­
kiem położeniu materjalnem, zwracamy się do Sej­
mu i czynników rządowych, nie o  zasiłek żebraczy, 
lecz o udzielenie subsydjów ze skarbu Państwa, na 
którem ciąży obowiązek zabezpieczenia bytu by. 
łym bojownikom o  wolność i niepodległość Polok*

Wobec tego, że żądania b. więźniów połityr 
nych, złożone jeszcze Sejmowi U staw odaw cze. .  
leżą dotychczas w  komisji, uchwalono zwrócić sio 
do Z. PPS. o  poruszenie lej sprawy i załatwienie 
jej W' myśl żądań stowarzyszenia. Nadto uchwalo­
no zwrócić się do Stow. Literatów, aby przypo­
mnieli społeczeństwu polskiemu o  obowiązku przyj­
ścia z pomocą tym, którzy życie i  zdrowie nieśli 
w ofierze dla całego społeczeństwa.

M tt taMny M powite.
Ministerjum skarbu zarządziło, aby 

pobór podatku dochodowego od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
pracę najemną, poczynając od 1 kwietnia 
1923 r. był dokonywany wedle skali 
stępującej:

na-

L. p.
W ysokość w ynagrodzenia 

rocznego  w tysiącach m arek

\ pona d do
1 10800 14400
2 14 400 18000
3 18000 23 4(0
4 23 400 28 810
5 28 800 34.200
6 34 00 3 9 6  0
7 39.600 45.0 0
8 45 000 5!. 00
9 51 000 57000

10 57 000 63.008
11 63 000 69.000
12 69000 75 600
13 75 000 78 0 0
14 78 000 82 5 0
15 82 500 87.0* 0
16 87 000 93*00
17 93000 99. 00
18 99 (0 0 105. 00
19 105 000 112.5.0
20 112 500 120.000
21 120 000 127 5*0
22 127 500 135 000
23 135 000 142 500
24 142 500 15 000
25 150 000 157.500
25 157.500 165 000
27 165.000 172.500
28 172500 180 PO
29 180 000 27 *.0i*0
30 270 000 360 00
31 360 000 450.000
32 450.000 540.000
33 540 000 675 000
34 675. 00 1 080.000
35 l.f 80.000 1.35'*.000
36 135 .0 0 1.800.000
37 1 800.CC0

Stops
procent.

1.1*
1,4*
17*

25
2 5 5

35
3.55
455
5 5.5' 

75

1%o
1155  

135 
1365  
14 35 

155 
1575  
16 55 
173?  
131?
18 65
19 5? 
20,25 
20.95 
2165 
2235

235
24 5?
25 57 

27i
28 55 

3  % 
32? 
34’ 
36; 
385

A  więc poczynając od 1 kwietnia 1922 
r. należy zaniechać pobierania podatku do ­
chodowego p rzy  w ypłacie takich wynagro­
dzeń, których w ysokość, obliczona w  sto 
sunku rocznym , nie przekracza kiuots 
10,800,000 mk.

Dotyczy to również potrącania podat 
ku dochodowego od wynagrodzeń należ 
nych za kwiecień, a wypłaconych w m arc  
r. b.

Kronika
par lam entarna .

K O M ISJA SPRAW  ZAGRANICZNYCH
W czorajsze posiedzenie komisji zw o­

łane było dla referatu p. Wachowiaka c 
wychodźtwie zarobkowem do Francji. AU* 
p. Wachowiak nie przybył i sprawę odło­
żono.

Przewodniczący p. Dąbski poruszył 
sprawę wniosku, który komisja przygoto­
wała na Sejm w sprawie —  głównie —  pa­
sa neutralnego. Rezolucję należałoby pr?e 
redagować wobec tego, że nastąpiło usta­
lenie granicy.

Tcw, tow. Niedziałkowski i Perl są 
zdania, żę sprawę należy rozszerzyć na 
całokształt stosunków polsko-litewskich 
wobec ustalenia granicy.

P. Harusewicz wolałby, żeby wyod­
rębnić sprawę prześladowań, jakim podle­
gają Polacy na Litwie Kowieńskiej, i zajać 
się nią zaraz.

Przewodniczący p, Dąbski uważa, i*  
zaczyna się nowa era w  stosunkach polsko- 
litewskich i dlatego należy się tą sprawą 
zająć i dać wskazówki Rządowi. Sprawę 
prześladowań należy traktować łącznie v> 
innemi sprawami, dążąc do nawiązania po 
prawnych stosunków z Litwą. Proponuj v 
zwołać w tej sprawie posiedzenie komis > 
za kilka dni. Należy się też zająć sprawą 
Jaworzyny (tow. Perl dodaje: i polską lu ­
dnością w zaborze czeskim).

Komisja zgodziła się na propozycję
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PODATEK PRZEMYSŁOWY.
a wćzoraljszeui posiedzeniu sejmowej konii- 
rbowej odbywa! się dalszy ciąg 'dyskusji nad 
:iem przemy!owym. Przyjęto art. od 115— 
W  art. 120 przyjęto poprawkę posła Wierz- 

I 10 , podwyższającą opodatkowanie świadectw
przemysłowych z 10%' na 20% na rzecz szkół za . 
■wolowych, odrzucono jednak poprawkę, opodatko­
wującą dodatkowo do podatku przemysłwcgo od o- 
breiu 0,25%' na rzecz Izb Handlowych i Przemy­
słowych.

W końcu przyjęto poprawkę tow. Diair.anda, 
I dotyczącą obowiązku prowadzenia przez przedsię- 
I biorstwa handlowe i przemysłowe księgi obrotu.

Na popołudniowem posiedzeniu przyjęto, na 
I  i nios'k podkomisji, norwy artykuł, przyznający 
^  ulg; d li  spółdzielni, u mianowicie: uwolniono ca l. 
*, kowicae o,d podatku spółdzielnie mieszkaniowe i 

kredytowe. Następnie obniżono podatek do od 
.spółdzielni, należących d'o związku rewizyjnego, 
oraz klepów kółek rolniczych po wsiach. Wreszcie 

jfastałc wszystkie spółdzielnie, sprzedające to* 
nietylko swoim członkom, mają obniżony po- 

atek do połowy. ^
Pozatem całą ustawą w 3 czytaniu przyjęto 

ostatecznie i upoważniono p. posła Byrkę do zrefe- 
jowaaia tej sprawy na plenum.

GOSPODARKA WAGONAMI.
Wczoraj na posiedzeniu komisji komunikacyj- 

I  ..ej dyr. dep. M.K.Ż. p. Czapski informował szcze.
>ło*o o gospodarce wagonowej, poczem rozwinę- 

|  1 i « ę  dyskusja. P. Kczydarski (PSL.) poddał b. 
aslrej krytyce gospodarkę wagonową, wskazując 
Ti a nadużycia i przekupstwa. Mówca stwierdził, i s  

['.'bo- nie jest należycie wyzyskiwany.
Posłowie Zagajewski (ZLN.) S tow. Kuryłowicz 

tPPS.) opowiadają się za koniecznością' utworzenia 
rzędu dysponującego wagonami.

f :  SENACKIEJ KOMISJI KULTURY I OŚWIATY 
Na wezorajszem posiedzeniu sen. Kalinowski 

terował ustawę sejmową o rozciągnięciu ustawy 
szkołach akademickich na Akademicką Szkołę 

Ipztak Pięknych w Krakowie.
Komisją odrzuciła większością głosów projekt 

względu na artykuł, upoważniający p. min. wy* 
r  lig i oświecenia publ. do poczynienia zmian 

szeregu artykułów ustawy ramowej o szkołach 
cadcmickkh.

Kronika polityczna.
NARADY KOMITETU EKONOMICZNEGO MIN.

Onegdaj odbyło się posiedzenie Komitetu Eko­
nomicznego Ministrów, na którem omawiano spra­
wę środków zaradczych przeciwko bezrobociu, 
sprawę zmian w ustawie o ochronie lokatorów oraz 
przystąpiono do rozważania zasad, na których 
mają się opierać statuty przedsiębiorstw państwo­
wych.

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW.

Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 16 b. an. 
uchwaliła: Wniosek ministra spraw zagranicznych 
o ratyfikacji konwencji sanitarnej polsko-rosyj­
skiej; projekt ustawy w sprawie zmiany w przepi- 
sasii o państwowym podatku dochodowym w b. za­
borze pruskim; projekt uśta!wy w przedmiocie 
zmiany postanowień ustaw karnych, obowiązują­
cych w b. zaborze rosyjskim; projekt ;m!alogiczncj 
ustawy d la  b. zaboru pruskiego; projekt ustawy w 
przedmiocie zmiany w ustawie postępowania kar­
nego b. zaboru rosyjskiego przepisów, dotyczących 
przerw i odroczeń rozprawy głównej; projekt usta­
wy w przedmiocie niektórych zmian w dekrecie o 
spółkach z  ograniczoną odpowiedzialnością, oraz 
projekt ustawy o zgromadzeniach. Obok szeregu 
■spraw formalnych i personalnych Radia Ministrów, 
nadto zatwierdziła: statut związku stowarzyszeń
urzędników z wykształceniem akadcmickicm, sta­
tut zrzeszienia profesorów i docentów szkćł akade­
mickich w Warszawie, statut stowarzyszenia nau­
czycieli chrześcijan d la głuchoniemych i ociemnia­
łych w Polsce; statut stowarzyszania urzędników 
■karbowych Rzeczypospolitej Polskiej.

Pozatem uchwalono ponownie niezalatwione 
przez Sejm ustawodawczy projekty ustaw: o za­
bezpieczeniu swobody dania, wzięcia albo wykona­
nia pracy; projekt noweli do ustawy o przejęciu 
na własność państwa ziemi w niektórych powiatach 
Rzeczypospolitej'; projekt ustawy w przedmiocie 
uzupełnienia art, 456, 492 i 599 ustawy górniczej 
rosyjskiej.

LUDOWCY ŻYDOWSCY.
W Małopolsce Wschodniej utworzyło się Ży­

dowskie Stronnictwo Ludowe (kierunek Priłuc- 
kiego).

T E L E G R A M Y .
Po uznaniu, gramie Polski.

Podpisanie protokHłu,
Paryt,  15 marca. (PAT.). Protokuł w  

-rawie granic wschodnich Polski podpisa- 
zosłal przez Poincare go. Zamoyskiego 

|iż  przedstawicieli angielskiego, wloskie- 
i japońskiego. Tekst protokuł u wymłe- 

t szczegółowo, jak przebiega lin ja wscho- 
liej granicy Polski; granica pomiędzy 
|lską a Rosją pozostaje ta sama, jaką u- 

ELlił trak tat ryski; szczegółowy opis gra- 
Jni. y polsko - litewskiej zawiera długie wy- 

irfen ie  miast i miasteczek pogranicznych, 
Trzynając od okręgu Suwałk aż do grani- 

łoiewskiej. Protokuł zawiera też wez- 
' iwiie do rządów Polski i Litwy, aby przy­

stąpiły do faktycznego wytyczenia granicy 
miejscu.

DECYZJA NOTYFIKOW ANA 
PRZEDSTAW ICIELOW I LITWY. 
Paryż, 16 marca. (A. W.) Decyzja Ra- 

A rbasadorów  została urzędowo ncty- 
jteowana 15 b. m. przedstawicielowi Litwy 

eszowi.
MIN. SKRZYŃSKI U POINCAREGO. 

'■tyz, 16 nArea. (PAT.). W czoraj po 
I? i ,dniu minister Skrzyński przyjęty zo- 

ał przez Poincarego.
PRZYJĘCIE U POSŁA ZAM OJSKIEGO.

Paryż,  15 marca. (PAT.). Poseł Rze- 
. zypespolitej Zamoyski wydał dziś śniada­
nie n;- cześć członków polskiej misji ekono­
micznej. W  przyjęciu wzięli udział m. in. 
ministrowie Lasteyrie i Dior. Zamoyski po 
powitaniu misji nawiązał do decyzji Rady 
Ambasadorów w sprawie granic wschod­
nich Polski i dał wyraz radości ca­
łego narodu polskiego po otrzymaniu 
wiadomości o uznaniu ostatecznem przez 
wielkie mocarstwa wschodnich granic

Polski. Dalej minister Zamoyski ■wy­
raził gorącą wdzięczność Polski dla 
Rządu francuskiego, którego mocne popar­
cie pozwoliło na uregulowanie tej ważnej 
sprawy' europejskiej. Minister Lasteyrie w 
dłuższem przemówieniu dal wyraz gorące­
mu uczuciu niezmiennej przyjaźni, łączą­
cej Francję i Polskę,

UNICESTW IENIE PLANÓW 
COLBY'EGO.

Paryż,  16 marca. (PAT.). Ja k  donosi 
„New York H erald1', b. sekretarz stanu w 
rządzie prezydenta Wilsona, Colby, dzia­
łając jako rzecznik ukraińskiej rady naro­
dowej. czynił starania, aby powzięcie de­
cyzji przez Radę Ambasadorów w sprawie 
granic wschodnich Polski zostało odroczo­
ne. Jeszcze w ostatniej chwili usiłował on 
w tym kierunku interwenjować u ambasa­
dora St. Zjednoczonych w Paryżu Herri- 
cka oraz u konferencji ambasadorów. Col- 
by'emu jakoby obiecywano w swoim cza­
sie, że będzie miał możność osobiście inter­
wenjować u Rady Ambasadorów, zanim 
powzięte będą ostateczne decyzje w  spra­
wie gwinic wschodnich Polski, Gdy jednak 
spraw łPtej interwencji poruszona została 
na decyduj acem posiedzeniu Rady Amba­
sadorów, Rada zaapinjowała, że nie jest 
trybunałem, aby słuchać mów obronnych 
czyichkolwiek rzeczników, oraz że nie mo­
że już dłużej odkładać powzięcia decyzji, 

-,na którą Polska czeka od lat 4-ch. Amba­
sador St. Zjednoczonych Herrick był obec­
ny na posiedzeniu konferencji, a zapytany 
co do opinji St. Zjednoczonych, oświadczył, 
że rząd St. Zjedn. postanowił nie interwe­
njować w sprawach, dotyczących regulacji 
granic europejskich.

SI a Litwie K ow ieńskiej
NOTA RZĄDU.

Kowno, 16 marca. (PAT.).. W  dniu 13 
b. ni. litewski minister spraw zagr. przesłał 
Jo Rady Ambasadorów następujące pismo; 

jR ząd  litewski nie zamierza stwarzać żad­
nych trudności w sprawie oddania Litwie 
tery  tor jum kłajpedzkiego na zasadzie po- 
■ tanowień Rady Ambasadorów z 15 lutego 
r. b. Rząd litewski komunikuje raz jeszcze, 
dla uniknięcia wszelkich nieporozumień, że 
w - f k  do Paryża swych delegatów, w celu 

pracowania statutu teryterjum  Icłajpsdz- 
jkiego oraz podpisania odnośnej konwencji 

podstawie postanowień z 15 lutego r. b,, 
pktóre rząd litewski uznaje bez zastrzeżeń. 

NA STROJE W  KOŁACH POLITYCZ­
NYCH.

Gdańsk, 16 marca. (PAT). Tutejsze 
dzienniki niemieckie donoszą )z Kowna: 
Decyzja Rady Ambasadorów w straw ie

wschodnich granic Polski wywołała na ca­
łej Litwie ogromne wzburzenie. W  litew­
skich kołach politycznych liczono bowiem 
na to, że decyzja Rady Ambasadorów w 
tej sprawie zapadnie dopiero z początkiem 
kwietnia. Podróż prezesa ministrów Gal- 
'wanauskasa i Smetony do Paryża miała 
głównie za zadanie obronę sprawy wileń­
skiej. W  kolach ludności panuje zapatry­
wanie, że jedyna nadzieją Litwy jest współ­
praca z Rosją.
PRZYGOTOWANIA PRZEDWYBORCZE

Kowno, 16 marca. (PAT.). Po rozwią­
zaniu sejmu wszystkie part je polityczne 
rozpoczęty przygotowania do kampanji 
wyborczej. W’cdhtg wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, partjc  przystąpią do walki 
wyborczej bardziej zblokowane. Prawdo­
podobne jest połączenie się socjalistów na­
rodowych z mniejszościami narodowymi. z

W anda z  B itnei«dw

Tarzębska-}(iemirsha
P racow n ieżk a Związku R obotniczych Spółdzieln i Spożyw ców ,

zginęła śm iercią tragiczną dnia 13 m arca 1923 r. w wieku lat 28.
•

Dnia 17-go b. m. t. j. w sobotę o godz. 9 I pćł odbędzie się nabożeństwo 
żałobne w dolnym kościele S-go Krzyża poczem  nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cm entarz Powązkowski, o czem zawiadamiają

P ra so w n icy  Związku  RoiioL SpiHózieiai S p ź y w G ś w .

drugiej zaś strony możliwe jest zblokowa­
nie chrzsśdjańskej demokracji z partją  
prawicową „Pażan.gi".

POGROMY.
Gdańsk, 16 marca. (PAT). „Gazeta 

Gdańska1' przynosi interesujące szczegóły 
o manifestacjach antyżydowskich na Litwie 
Kowieńskiej, które od kilku dni powta­
rzają się, przybierając w niektórych miej­
scowościach zastraszające formy. Wiele 
żydowskich składów i sklepów jest zupeł­
nie rozgromionych. Wielu żydów ciężko 
pobito i pokaleczono. Policja litewska przy­
patryw ała się napadom żydów zupełnie 
bezczynnie, a  nawet kilku posłów do sejmu 
litewskiego uczestniczyło w pogromach. 
W śród ludności żydowskiej zapanowała 
panika. Prasie litewskiej zabroniono pisać 
o pogromach, a za niestosowanie się do te­
go rozporządzenia, przewidziane są wyso­
kie karv.

ii l .
Londyn , 16 marca. (PAT), Jak  donosi 

Biuro Reutera, wczoraj oświadczono ze 
strony oficjalnej, żc nie jest rzeczą Anglji 
interwenjować między Francją i Belgją z 
jednej strony, a Nicmcamijjj drugiej strony, 
jest natomiast rzeczą Niemiec przedłożyć 
plan, któryby zadawalał Francję i Belgję 
i dawał w ten sposób podstawy do wzno­
wienia rokowań. Jeżeli Niemcy przedłożą 
Anglji swój projekt w tym celu, aby rząd 
angielski zwrócił nań uwagę Francji, to 
Anglja ograniczy się do wskazania rządowi 
niemieckiemu, żc plan ten winny Niemcy 
przedłożyć bezpośrednio' Francji i Belgji- 
Pozatem Niemcy posiadają pełną swobodę 
publicznego ogłoszenia swoich warunków, 
a w tym wypadku Francja i Belgja dowie­
działyby się o  nich w sposób automatyczny.

[fi
Paryż. 16 marca. (PAT). Dziś nadeszły 

tu kontrpropozycje tureckie. Jak  wynika 
z ich tekstu, liczne artykuły lozańskiego 
projektu traktatu pokojowego zostały w o- 
becnych kontrpropozycjach całkowicie skre­
ślone, liczne, zaś artykuły w całości na- 
nowo dołączone, bine wreszcie^ artykuły u- 
legły zmianom redakcyjnym. Z wyjątkiem 
sprawy statutu cieśnin cały szereg innych 
punktów uczyni niezbednem podję te no­
wej dyskusii pom iął'.,' delegatami mo­
carstw' i T irc ji. Z leustu kontrpropozycji 
tureckich wynika, że Augura żywi nieufność 
do tego wszystkiego, co według propozycji 
Yjantów stwarzało oewne przywileje dla 
cudzoziemców w Turcji. Rzeczoznawcy 
francuscy po slarannem zbadaniu kontr­
propozycji tureckich udadzą się do Londy­
nu, prawdopodobnie już w niedzielę, w 
celu odbycia narady z lordem Curzonem i 
z  angielskimi rzeczoznawcami. Angielski 
urząd spraw zagranicznych zaprosi praw ­
dopodobnie rząd włoski do wzięcia udziału 
w wymianie poglądów w celu udzielenia 
Turcji odpowiedzi zapomocą wspólnej 
noty.

Paryż, 16 marca. (PAT.) Tureckie 
kontrpropozycje zawierają między innemi 
następujące punkty: 1) Turcy żądają wys- 
r,v Castello Rizzo, będącej w posiadaniu 
Włoch, 21 co do gw arantji prawnych za­
mierzają Turcy' przyznać cudzoziemcom 
orawo wnoszenia skarg na wypadek zasą­
dzenia przez sady tureckie, 3) Turcy nie 
uznają ważności wyroków, wydanych przez 
sądy w Konstantynopolu w czasie okupa­
cji sprzymierzonych, 4) Turcy domagają 
się prawa zakazywania cudzoziemcom wy­
konywania niektórych zawodów, 5) Turcy 
żądają zwrotu sum, wypłacanych przez 
Turcję podczas wojny bałkańskiej przed 
rokiem 1914, 6) Turcy odrzucają układ w 
Sevres, 7) postanowienia gospodarcze u- 
kładu lozańskiego mają być wyłączone 
z układu.

I m l i i i .
Katowice, 16 marca.

Na początku piątkówego posiedzenia Sejmu 
śląskiego marszałek w uroczystych słowach wyra­
ził radość z powodu ustalenia granic Rzeczypospo­
litej. Następnie marszałek, podał do wiadomości 
Sejmu, że nuncjusz apostolski zawiadomił Rząd

Rzeczypospolitej, że Ojciec Święty Pius XI zamia­
nował księdza Hlondę administratorem apostol­
skim oraz określił zakres jego działania. Na wnio­
sek księdza Brzusiu otwarto dyskusję nad tem za­
wiadomieniem. Ksiądz Brzuska domagał się pod­
ciągnięcia pod administraturę księdza Hlondy tak­
że Śląska Cieszyńskiego, który do tej pory należy 
do djecezji biskupa wrocławskiego. Rezolucję tej 
treści, pod adresem Rządu centralnego przyjęto.

Odesłano między innami do komisji ustawę o 
kompetencji rady wojewódzkiej. Co do tej ostat­

n ie j sprawy istnieje, różnica zdań między Ministe- 
rjum spraw wewnętrznych a Radą wojewódzką, 
której zdaniem, odwołanie zarządzeń wojewody 
rozstrzygać ma nie Rząd warszawski, lecz Rada 
wojewódzka ostatniej instancji.

Następne posiedzenie w środę.

Głosy Czytelników.
0  zamkniecie restauracji .4. Piety w kolonji „Ka­

zimierz” na Niemcach.

Protest robotników kopalni ..Kazimierz”.
Od robotników kopalni ..Kazimierz’1 na Niem­

cach (starostwo będzińskie) otrzymujemy następu­
jący protest:

Na zaldmłzie art. 7-go ustawy z dnia 23 kwiet­
nia 1920 r. w sprawie ograniczania sprzedaży i spo­
życia napojów alkoholowych, zwracamy się z proś­
bą do Starostwa w Będzinie o zamknięcie restau­
racji Antoniego Pięty, znajdującej się naprzeciw­
ko kopalni „Kazimierz", (kolouja Kazimierz) na 
Niemcach,

W restauracji tej robotnicy po wypłatach i  wra­
cając z pracy upijają się, przepijając często cały 
swój zarobek miesięczny, uprawiają gry hazardo­
we. czem umeszczęślrwaaiją sietve i swe je rodziny.

Obok tejże restauracji w grudniu 1919 r. został 
zamordowany ro b o tn ik  k o p a ln i „ K az in rc ra " , Ja -  
kób Szwaja, śledztwo dotąd nic wyjaśniło przebie­
gu morderstwa i jego. związku z restauracją, w 
roku 1921 zmarł w tej restauracji w stanie nie­
trzeźwym robotnik Cebrzyósld, z kopalni „Kazi­
mierz".

Właściciel tej restauracji, wbrew ustawie, 
.sprowadza w  baniach wódkę, poczem rozlewa ją 
-lo butelek, na co podajemy świadka, Juljana Wy­
sockiego, zamieszkałego w jego domu.

Dla powyżej podanych względów, prosimy u- 
przejmie o jak najszybsze zamknięcie restauracji 
Antoniego Pięty, jako rozsadnika demoralizujące­
go i unicszczęśliwiającego robotników kopalni „Ka­
zimierz".

Zw. rob. przem. górniczego, oddział Kazimierz 
I—III na Niemcach.

Dzielnicowy Komitet PPS. Niemce.
Stow. Spożywcze „Robotnik”.
Komitet robotniczy kopalni „Kazimierz".
w li H H W i m W I H O lW r M M W W I W l *  »»■»

K s  ą ż k i  n a d e s ł a n e .
,.Obłąkani królowie”, szkice z dziejów państw 

mcnarcjiistycznych. Napisał dr. Władysław Gu*m. 
plowicz. Nakładem Księgami Robotniczej. W ar­
szawa, Wspólna 17.

Prowincja,
Wśród kolejarzy.

GRUDZIĄDZ.
(Korespondencja własna).

Dnia 1 marca r. b. został zwołany przez Pol­
ski Związek Kolejowców i Zjednoczenie Z a w o d o w e  
Polskie wiec kolejarzy, Na wiec ten zaproszono
1 c z ło n k ó w  Z . Z . K .

Przemawiali przedstawiciele Polskiego Związ­
ku Kolejowców i Zjedn. Zaw. Polskiego, wymyśla­
jąc na klub P. P. S. w Sejmie, Z.Z.K., Rząd Mo- 
raczewskiego i t. d. Starano się nie dopuścić do 
głosu przedstawiciela Z.Z.K., jednakże, wobec po­
stawy zgromadzonych został w końcu udzielony 
głos członkowi vV.W. Z.Z.K., kol. Doroszewskiemu.

Kol. Daroszewski w swym kontrreferacic jasr 
no przedstawił, kto naprawdę broni mas kolejo­
wych i wogóle klasy pracującej, co zebrani przyjęli 
burzą oklasków i okrzykami: „niech żyje Z.Z.K.", 
„niech żyje klub P.P.S. w Sejmie".

P. Sireckj, przedstawiciel P. Z. K., widząc, żo 
on i przyjaciele jego zostali pobici wywodami kol. 
Daniszewskiego, zaczął mu grozić, by nic odważył 
się już pokazywać w Grudziądzu, gdyż my to wyj­
dzie na złe. Na postawioną przez Z.Z.K. rezolucję 
p Sirecki nic zgodził się, zerwał zgromadzeniu i u- 
lotnił się. Jednak dzięki rozsądkowi kol. Gumow­
skiego, prezesa Z.Z.K. Koła Grudziądz, zebranie 
cdbyło się dalej, pomimo, że P.Z.K. i Z-Z.P. chciała
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^^ecrni-c zrobić burdę, gasili światło, tupali no-
i gwizdailL

p Rezolucje, wyrażające podziękowanie klubowi 
•S. w Sejmie i votum zaufania W,W. Z.Z.K, zo- 

• ^ y  przyjęte i wysłane do odnośnych władz,

Białystok.
(Korespondencja własna). 

t)n. 8 marca, w sali Związku metalowców ad- 
W rtę wiec bezrobotnych, zorganizowany przez 

^ jo co w y  okręgowy komitet P. P. S. Sprawę po. 
“•Ocy bezrobotnym referował tow. Hoizer. Po skoń- 
^°nym  wiecu, zebrani przyjęli rezolucje, dotnaga- 
l<oe się:
, • 1) najrychlejszego wprowadzenia w tycie u- 

1 Pieczeń od bezrobocia; 2) ułatwienia emigracji 
*agraniCę; i ) nałożenia obowiązku na inspektora 
* * * •  by ściśle dopilnował przestrzegania ustawy
0 8.mi0 godzinnym dniu pracy; 4) zakazu wywo. 
*u artykułów żywnościowych poza granicę kraju.

Wybrana na wiecu delegacja, udała się do 
Prezydenta miasta. Przedstawiciele Magistratu za- 
^e'v®sli delegację, iż sprawa bezrobotnych podnie­
b n a  zostanie na posiedzeniu Rady miejskiej.

**
Po wiecu inżynier Riegert złożył do dyspozy. 

Cil tow. Holzera 1,000,000 mk. na pomoc dla bez­
robotnych.

Tow. Michał Krejckand.
1 Padł o j kuli mordercy dn. 11 marca 

r> Cichy człowiek pracy, zginął jak żoł-
f~.erzl w czasie wykonywania swych oho- 

W* z o s ta w ia ją c  szczery żal w sze- 
i . wspól towarzyszy robotników fabryki 
achówek „Miłosna" i łych co go znali. 

Cześć Jego pamięci.

Ruch robotniczy
2  życia partji

PO D A T E K  P A R T Y J N Y .
^ a!̂ a Naczelna na swojem posiedzeniu w dn. 

* 11 manca r. b. powzięła w sprawie wymiaru pa-
11 Partyjnego następującą uchwałę:
Rada Naczelna uchwala: wymiar podatku par- 

J j  H'2°. przepisanego statutem i pobieranego za 
' *^4 marek podatkowych będzie następujący: 

k Zair0!'D'^^''r * °̂ 500 ty*, mk. miesięcznie —

500 tys. mk. do i mil jena mk. — 1000 mk. 
Ud 1 mil j ona do \ % miljona mk. — 50C0 mk. 
Od 1 % do 2 TnUjonów mk. — 10.000 mk. 
Bezrobotnych zwalnia się od podatku party ;. 

«egc. •
Nadto Rada Naczelną uchwaliła wprawiadzić 

Podatek nadzwyczajny i to na rzecz C. K. W, od 
Parobków powyżej 2 mil jem ów ink, miesięcznie w 
Postępującym stosuniku:

Od 2 do 3 mili jonów mk, płaoj się 2 proc. od 
.^ id e j nadwyżki.

Od 3 do 4‘ mil jonów mk, — 3 proc i  .t, d.
Cenę legitymacji part. podnosi się do 500 mk. 

^  ’Uchwały dotyczące nowego wymiaru podatku 
f a jn e g o  i nadzwyczajnego wprowadza się w 

Począwszy od dn. 1 kwietnia r. fc. 
wykonaniu powyższych uchwał ogłaszamy; 

^  Podatek 500 mk. miesięcznie będzie pobić-
• r‘Y za pomocą marek podatkowych koloru czer.

Pt datek 1000 mk. tnfes. będzie pobierany za 
^Cą maTOk podatkowych koloru niebieskiego. 
Podatek 5000 mk. mies. będek pobierany za 

P°moeą marek podatkowych koloru niebieskiego
lltf,rq „2 ".

Podatek 10X100 mk. mies, będzie pobierany za 
Pomocą marek podatkowych koloru niebieskiego
* lih,'S  „N".

2) Podatek nadzwyazajny bez jakichkolwiek 
Irąceó procentowych na rzecz Komitetów Okrę­

gowych, wpłaca się wprost do Kasy C. K. W,
Wszystkie O. K. R.-y sporządzą spisy wraz z 

' j ręsąmi towarzyszy podlegających temu podatko. 
1 i Prześlą do C. K. W.

3) Bezrobotni winni zarejestrować się w miej. 
 ̂ wych organizacjach partyjnych i otrzymać w

^C-lym.acj ach członkowskich odnetoą ad- 
,cię kasjera partyjnego. 

z ę ..4* ^ rki Podatkowe 20 mk. i 200 mk. o ile nie 
Pio'an^ W Okręgach przed 1-ym kwietnia wyku­
c i  '~ . nale*y przesłać do C. K. W. dla wymiany 

0,3rki niniejszą uchwałą przepisane.
C. K. IV. P. P. S.

MROKÓW d u s z y  r o s y j s k ie j .
Piotefe, 23 b. ni. o godx. 7-ej wiecz.

. Sab —  tt •   c i \
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KONFERENCJA P. P. S. DZIELNICY WOLA- 
CZYSTE.

Na konferencji przewodniczył tow. Rębalsfei, 
sekretarzował tow. Kacperek. Referat o sytuacji 
politycznej w Polsce wygłosił tow. Piłacki. O po­
lityce zagranicznej mówił tow. Dewucki.

W dyskusji nad referatami przemawiało czte­
rech towarzyszy, członków dzielnicy.

Jednogłośnie przyjęto rezolucję, 1] w yrażają, 
cą zupełne zaufanie C. K, W. i Z, P. P. S. za pro­
wadzenie polityki w imię interesów szerokich mas 
pracujących; 2) wzywającą posłów Z. P. P. S. do 
j a k n a j  energiczniejiszego zwalczania paskarstwa i 
zapewniającą ich, że na każde wezwanie C. K. W. 
proletariat zorganizowany w P. P. S. stanie do 
wafi<i; 3) Wzywającą posłów P. P. S. do przepro­
wadzenia w Sejmie uchwał ubezpieczających na 
wypadek bezrobocia.

Sprawozdanie z działalności kom. dziełu, zo­
stało przyjęte do wiadomości.

Do nowego komitetu dzielnicowego wybrano: 
przewodniczący — tow, Czubek Wł.; sekretarz — 
tow. Kowalczyk; okaerowiec — tow. Piłacki; skarb, 
hik — tow. Głębicki; bibliotekarz — tow. Komosa; 
gospodarz lokalu — tow. Siecztcowski.

Sprawozdania z poszczególnych fabryk, jak 
.Lilpop, Rau", „Gerlach i Puls*”, przędzalnia „Wo­
la ", „Ursus", gazownia na Woli, „Michler" i całe. 
go szeregu mniejszych fabryk wykazały, że wszę. 
dzic dzielnica Woła-Czyste ma wpływy dominujące.

Dziś senator ław, Stanisław Pos-ncr wyjeżdża 
na 4 tyg. za granicę.

Tow. Diamond prosi nas o zaznaczenie, że nie 
będzie mói^f jutro przemawiać na obchodzie 30-ej 
rocznicy w Warszawie, ponieważ będzie przema­
wiał we Lwowie.

Ruch zawodowy
Baczność Zarządy Związków Zawodo­

wych. We wtorek dnia 20 marca r. b. o g. 
6 wlecz, lokalu Związku Metalowców 
przy ul. Leszno 53, odbędzie się'Konferen­
cja Klasowych Związków Zawodowych, w 
sprawie omówienia decyzji Związku Prze­
mysłowców wypłacenia zamiast 61,79% 
wskaźnika drożyźnianego tylko 47%.

Wszystkie Zarządy Związków Zawo­
dowych obowiązane są przybyć w komple­
cie na powyższą konferencję.

Sekretarjal TY. P. Z. Z.
Baczność, garbarze! W nledmieilę, dnia 13 b. m. 

o godz. 10 rano w lokalu Związku, Wolska 44, od­
będzie się ogólne zebranie członków, z następują, 
cym porządkiem dnia: Sprawozdanie z działalno­
ści Zęrządu i kasowe. Sprawozdanie ze zjazdu. 
Wybory Zarządu Głównego i podfwyzSU wkładek. 
M 'dne wnioski. W stęp tylko did członków Związku 
niezaległych w opłatach. *

Strajk krawiecki we Lwowie. We Lwowie wy­
buchł strajk robotników krawieckich.

STRAJK DOZORCÓW W KRAKOWIE.
„Naprzód" donosi pod datą 14 b. m.:
„Wczoraj w południe w biurze inspektora pra­

cy w Krakowie toczyła się konferencja w sprawie 
ktnii.k tu między doizoraami domów a właściciela­
mi realności. W konferencji wzięli udział dele­
gaci obydwóch organizacji dozorców domów, oraz 
stowarzyszeń .właścicieli realności i lokatorów. (Do 
porozumienia nic doszło, gdyż delegaci organizacji 
dozorców żądają bezwzględnego spełnienia wszyst­
kich postulatów i  oparcia Ich rra podstawach praw­
nych.- Inspektorat pracy bdniosł się wobec niedoj- 
ścia do porozumienia do min, pracy.

Jak  się dowiadujm y, magistrat zamierza do­
zorcom domów, którzy nie podejmą pracy, zarek­
wirować ich mieszkania, względnie karami adtni- 
lustracyjnemi zmusić do pełnienia obowiązków".

Zabawa. W sobotę, dn. 17 b. m. o godz. 10 w. 
w sali 0 . K. R., AJ Jerozolimskie 6 m, 3, odbędzie 
się zabawia Klubu Kobiet Zw. Za,w. krawców. We}- 
&ie za. zaproszeniami, które otrzymać można w 
sekreteirjacie Zw. krawców, Bracka 17, oraz na 
dzrśJiucy Śródmiejskiej, Al. Jerozolimskie 6 m. 3 
od gydz, 7 — 9 u tov/. Rybakowej.

Baczność, tau}. Malarze! Związek zaw. Mala­
rzy w RspLtej Pol, Zawiadamia, iż w dniu 18 b. m. 
o godz. 10 rano w lokalu Zw., Zielna Nr. 5 odbę­
dzie się ogólne zebranie. Na porządku dziennym 

włączenie się zc Zw. Rob, Bud., sprawy organiza­
cyjne, szkoły zawodowej i wolne wnioski.

R o c h  k u l t . - o ś w i a t o w y .
O dciyty o hygienie zawodowej. W niedzielę, d. 

^  T'' °  ^°^z- 4 po poł. w lokalu Inspekcji Pra-
cy ( .1. 3 Maja 16) odbędzie się odczyt dr. Sarce-
W‘,CilŁ..P; v,t ' ■ "Nygiena pracy garbarzy j białoskór- 
ni ów . s ejście bezpłatne. Towarzysze, stawcie się
Licznie!

Sekretarjal W. R. Z. Z.
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I ł  śiefe. Spółilz. Spożywca, czło e>i PPS dzisnicy Powali,
zmarł śm iercią tragiczną dnia 13 m arca 1923 r. w wieku lat 32.
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Piękna 29

R o b o ta  s c S ii tn a . N a jn o w s z a  f a s o n y .  |

C y r k
W  a r ^ a w s k i

----------- u l i c a  0 .  DY3ACKA —
Dxiś o 8-ef wieczór.

L W Y  
. t y g r y s y

oraz cały nowy, imponujący program
marcowy.

Zycie gospodarcze.
Noiowania giełdy warszawskiej.

Dolary St. Zjednocz. 44850-42100—12000. 
Franki francuskie 2605.
Marki niemieckie 2.05.
Belgja 2275—2300—2235.
Londyn 196000—197300.
Praga 1290.
Szwajcar ja 7925-—"960—7900.

VI POLSKA PAŃSTWOWA LOTERJA KLAS. 
Klasa piąta. — Dzień dziewiąty. 

Główniejsze 'wygrane.

2.000.000 mk. nr. 32709.
1.000.000 mk. sir. 53429.
500.000 mk. nr. 5642.
200.000 mk. nr. 26002.
100.000 mk. nr. 28314.
50.000 mk. nr. 67408.
40.000 mk. n-ra: 8065 17960 53765 65521.
30.000 mk. n-ra: 34756 45180 70749 72937. 
25:000 mk. n_ra: 28566 31337 34355 56289 T3082.
20.000 mk. n-ra: 13381 27748 34695 35095 36763 

62058 70354 71233.

KRONIKA.
OBCHÓD 1MIV.N1N J. PIŁSUDSKIEGO.
Dnia 19 b. m. w poniedziałek o godz. 8 w. w

salonach Kasyna Oficerskiego na Zamku Polska 
Organizacja Wolności urządza obchód imienin 
Pierwszego Marszałka Józefa Piłs.iidakiego, Prze. 
mawiać będą pp. mecenas Paschalski, poseł Mie- 
dziński, pos. Antoni Anusz i  pas. Jędrzej Mora- 
czewsiki. W części artystycznej najwybitniejsi ar­
tyści scen polskich przyobiecali swój współudział. 
Bliższe szczegóły podaje przodbtaiwticiel Polskiej 
Organizacji Wolności w lokalu Ligi Kobiet, Mi*r. 
Szatkowska 74-11, codziennie od g. 5 do 7.

STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 3.0, najniższa —1.0; w Zakopanem naj. 
wyższa 1.0, najniższa —7.0.

Przew idyw any przebieg pogody W dniu d z i­
siejszym: Przeważnie pochmurno i mglisto (miej- 
acami wypogodzenie się), tem peratura w pobliżu 0, 
słabe w iatry północno-wschodnie.

Jajka tanieją. Po wyśrubowaniu cen do 700— 
800 mk. za sztukę, rsa rynku miejscowym, zapano­

wała na jaja tendencja zniżkowa, wywołana głów­
nie, według opinji miarodajnych kół kupieckich, 
zwiększonym dowozem. Jajka sprzedawane są obec­
nie od 500 do 700 mk. za sztukę. Ogólnie przypu­
szczają, iż obecna tendencja zniżkowa utrzyma się 
nadal. Zwiększony dowóz wywołany został podsy- 
chaniem dróg w najbliższych okolicach Warszawy. 
Na masło panuje również tendencja słabsza, acz­
kolwiek ceny spadły dotąd tylko b. nieznacznie. 
Masło osełkowe sprzedawane było w końcu zaszłe, 
go tygodnia od 10.000 mk. za funt, obecnie zaś mo­
żna je nabywać po 9.500 mk. za funt. (B. I. P.).

Woda drożeje. Opłatę za wodę postanowi! 
Magistrat podwyższyć do mk. 650 za litr sześć., 
opłaty za wynajem wodomiarów podwyższyć o 171 
procent. #

Za przekroczenie ustawy antyalkoholowej. Do­
wiadujemy się, iż w kilku wypadkach odwołania 
się skazanych przez komisarjat rządu za przekro. 
czenia ustawy antialkohalowcj do mŁrusterjurn 
zdrowia, mioisterjum nletylko zatwierdziło orze­
czenie w tej mierze komisarjalu, ale dodało do ka­
ry pieniężnej jeszcze karę aresztu. W ten sposób 
właściciel znanej restauracji „Trocadero", p. Bole­
sław Zakrzewski, skazany został, oprócz 100,000 
mk. grzywny, na 7 dni aresztu.

Poszukiwanie dzieci. Wydział opieki społecz­
nej komisariatu rządu poszukuje, wymienionych 
dzieci: Buczkowskich Władysława lat 12 i W ikto- 
rji lat 15. Oboje urodzeni w Warszawie. Klimcza. 
ka Tadeusza lat 16 i Zofji lat 13. W r. 1916 umie­
szczane były w ochronce komitetu opieki nad wy­
chodźcami w Krasnojarsku, skąd były wysłane da 
Polski Wszelkie wiadomości o poszukiwanych nad­
syłać należy do wydziału epicki społeczne, przy uL 
Świętokrzyskiej Nr. 9.

ZEBRANIA  /  ODCZYTY.
Powszechne uryklady uniwersyteckie. W sobo­

tę, dn. 17 b. m. o godz. 8 wiecz. w sali Zakładu 
Fizjologicznego (Krak.-Przedm. 26-28), p. dr. J. 
Rutkowski będzie miał wykład p. t. „Walka za 
światem drobnoustrojów" (z obrazami świetlnesni).

W niedzielę, d. 18 b. m. o gpdz. 6 wiecz. w 
Auli Uniwersytetu (Krak.-Przedm, 26-28) p. prof. 
Hornowski wygłosi trezci odczyt z cyklu „O walce 
ustroju ludzkiego z czynnikami chorabotwórcz.emi 
na temat „Mobilizacja sił zbrojnych ustroju ludz­
kiego, walka i jej wyniki".

W poniedziałek, d. 19 b. m. o godz. 6 pp. W 
Auli Uniwersytetu p. prof. Bandom de Courtenay 
będzie miał wykład p. t. „Jedność językowa świa­
ta słowiańskiego, a różne narody słowiańskie".

Cena biletu za jeden wykład wynosi mk. 2000 
dla młodzieży szkół średnich i wyższych 500 mk.

Bilety można nabywać u wejścia do sal wykła­
dowych.

Z Polsk. T-wa Fizycznego. Odczyt p. A; K ar­
powicza p. t. „O budowie atomu" został odłożony 
wskutek choroby prelegenta z ^Rkboty dn. 17 na 
czwartek dn. 22 b. m. Odczyt odbędzie się o g. 8
wiecz. w Zakładzie Fizycznym Uniwersytetu.

Zgromadzenie Zrzeszenia Sędziów i Prokur. 
Zarząd Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów uprzej­
mie komunikuje, iż w dn. 17 i 18 b. m. odbywać 
się będzie w sali pierwszej Sądu Okręgowego w 
Warszawie, ul. Miodowa Nr. 15, Walne Zgroma­
dzenie Członków Zrzeszenia Sędziów i Prokurato­
rów. Początek obrad w dniu 17 b. m. o godz. 5 
po poł.

„Czarna henra". Polska Organizacja Wotnołci 
zaprasza swych członków oraz sympatyków na 
czarną kawę, która odbędzie się w niedzielę, o g. 
5 po poł. w redakcji „Głosu", Szpitalna !. Łaskawy 
współudział przyobiecali pp. Gorczyńska i Kąw- 
czyński.

WYCIECZKI.
Z Kola Akademickiego Krajoznawczego. Za­

rząd Koła Akademickiego Krojoznawczcgb urzą­
dza zwyczajem dorocznym, w dniu 17 t. j. w sobo­
tą zabawę taneczną dla członków i sympatyków 
Koła w sali Towarzystwa miłośników fotografji, ul. 
Czackiego nr. 3/5. Początek zabawy o godz. 9 m. 30 
■wiecz.

Zarząd Koła organizuje w dniu 18 b. m. o g. 
10 wycieczkę do Cytadeli. Wycieczkę prowadzić 
będzie kol. Domański.

Na święta Wielkanocne, od dnia 2 do 4-go 
kwietnia r. b. włącznie, odbędzie się wycieczka do 
Krakowa i Wieliczki,

Informacje i  zapisy w czwartki, piątki i sobo­
ty w godzinach 7 — 9 wlecz., w lokalu ul. Nowy - 
Świat 21 w bramie, drugie piętro.

WYPADKI .
Zamach samobójczy w hotelu „BrysfiT'. 17-1«4. 

nia Anna Nowikuwsa, sierota, b, pracawniczka Ra-
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■yjsldego Czerwonego Krzyża, obecnie od roku 
służąca u W iktora Siemionowa, p rezes j kom itetu 
rosyjskiego, zam ieszkałego w hotelu ;,Brystal 
Nr, 331, targnęła się n,a życie w  tym hotelu. W  tym 
celu Nowikówna napiła  się benzyny a następnie 
Jodyny. Lekarz Pogotowia, po przepłukaniu  żołąd­
k a , przew iózł młodocianą despsratkę <k> szpitala 
ów. Rocha. Przyczyny rozpaczliwego kroku despe- 
ratka nie chciała wyjawić.

Znowu rozbicie kasy. W czoraj w nocy dostali 
się złodzieje do lokalu Stowarzyszenia W zajemne; 
pomocy kupców żydów m. W arszawy, przy ul. O r­
lej Nr. 6, gdzie w  bibłjotece wycięli otwór w  pod­
łodze i przez- ten  otw ór przez sufit dostali się do 
biura hurtowego sk ładu  m aterjałów  aptecznych na 
parte rze  p. Ł S. Gołdfein i S_ka. Tam wycięli oni 
zam ek i w ten sposób otworzyli kasę ogniotrwałą, 
zabierając z niej 130 tys. mk. poi., 39 tys. mk. niem. 
i znaczków stemplowych za 40 tysięcy mk. Poża­
rem otworzyli biurko z kasą dzienną i zabrali 20 
tys. mk. oraz znaczków stemplowych i blankietów  
wekslowych na  50 tysięcy mk. N adto sk rad li z biu­
ra  teczkę skórzaną, cztery flakony perfum , trzy 
m ydła i trzy flakony płynu d o  w zm acniania sił.

Mocna kasa, czy słabi kosiarze?  Z pomocą 
w ybicia szyby w clenie do biura a jen tury lubelskie­
go syndykatu rolniczego w Szczebrzeszynie pow. 
Zamojskiego dostali się złodzieje, skąd oknem w y . 
n ie lli kasę ogniotrw ałą na podwórze i nie mogąc 
jej rozbić, zbiegli. Zawartość kasy w sumie 2.700,(100 
mk. pozostała w całości, j

Utoniqcie. 10-letnia L eokadja Kozłow ska w 
folw arku Koś min. pow. puławskiego, czerpiąc wo­
dę, w padła  skutkiem  załam ania się lodu do rzeki 
i  utonęła. W miejscu utonięcia rzeka jest bardzo 
głęboka i p rąd  bystry, więc ra tunek  był niemożli­
wy. Zwłok nie wydobyto.

Śmiertelne zatrucie alkoholem. W  domu Nr. 8
przy ul. Gabinetowej na Powązkach zachorow ał z 
objaw am i zatrucia  55-letni Stanisław  Błażewicz, 
handlarz. Chorego przewieziono do ezpitala św. 
Ducha, gdzie w krótce zm arł. W edług opinji lek a . 
rzy  śmierć nastąp iła  w skutek zatrucia alkoholem.

W ypadek kolejowy. Na dworcu głównym pa­
rowóz potrącił 57-letniego tragarza, Ja n a  Chałęc- 
kiego, który  doznał ran  tłuczonych twarzy ucha i 
górnej powieki. Lekarz Pogotowia, po opatrunku 
pozostawił Chałęćkiego na  miejscu.

Z sądów.
Sprawa Issp ia  i 1! t§w.

Mimo, że ogłoszenie wyroku w tej sprawie za­
powiedziane było na 12-tą w  południe, a  z p rzy­
czyn formalnych nastąp iło  dopiero około 3-ej —• 
już od sarniego rana  tłuimy publiczności zbierajy się 
tak  przed saimym gmachem pałacu Paca, gdzie od­
byw ały się od ubiegłego poniedziałku rozprawy, 
jak  i  iwewnątrż gmachu we w szystkich jego k-ulua- 
racłuarzed& ionkach i zaułkach.

N a^ór publiczności pow strzym any zosta ł do . 
piero dzięki zarządzeniom  pprokuralora  W oycic- 
kiego, i in.terwienc.ji w ładzy policyjnej.

O godz. 3-ej pp. Sąd Okręgowy w 8 wydziale 
karnym , w składzie sędziów: Grzybowskiego (jako 
przewodniczącego), Kozakiewicza i Skawińskiego, 
v.' obecności przedstaw iciela urzędu publicznego, 
pprokuralora  Michałowskiego i p . o. sekretarza 
M ajewskiej, ogłosił w śród szczelnie zjaijtelnioraej 

sali
WYROK,

skazujący na ciężkie więzienie z pozbawieniem 
praw : Antoniego Piwowarczyka na lal 7, Leona Toe. 
plitza  na lat 6, Jana Pomorskiego, Klemensa Nogą 
i Edmunda Szellera po 4 lata, Julją-Stanislawą  
Heflickównę na 3 lata tw ierdzy bez pozbawienia 
prow.

Pozostałych oskarżonych Ignacego Toma, S a . 
łam ana G arfinkla, i szeregowców Bolesława W a­
lus kiego, Ja n a  DesSia, H enryka F ryca i Jakóba So- 
belm ana sąd  uniewinnił.

A  teraz m ałe w yjaśnienie sprawozdawcy. Sąd 
w w yroku swym, odrzuciwszy kw alifikacje ak tu  o- 
skarżenia z aft. 102 i 111 kod. kar. (udział w  spis­
ku i sprzedaż obcemu państwu wynala-.kii łub u .  
lepszen iaf zastosow ał do czynów oskarżonych a r ­
tyku ł 112 i  126 kod, ka;r. karzące: 1) za zbieranie 
bez należytego pozwolenia wiadomości, k tó re  po­
winny być zachowane w tajem nicy, a k tóre dotyczą 
zewnętrznego bezpieczeństwa państw a albo jej s ił 
zbrojnych; 2) za  udział w zrzeszeniu, które z w ie­
dzą winowajcy postawiło sobie jako cel dz ia ła l­
ności obalenie istniejącego w państwie ustro ju  sipo. 
łcczncgo.

Prośba Heflichówmy o zmianę środka zapobie­
gawczego i -wypuszczenie jej na  wolność do czasu

upraw om ocnienia się wyroku, sąd, zgodnie z wnio­
skiem prokuratora  odrzucił.

Skazani, przyjąw szy w yrok bez żadnego prze­
jęcia «ię, (a jed,en naw et z wyraźnym uśmiechem), 
upow ażnili obrońców swych do wniesienia apelacji.

S I E I ® ® 6 *

m a r k a o iS U N lu , o c h r o n n a

j e s t  nę&ogmią do5sr*o<t>i tow aru .
Żądajcie wszędzie angielskiej

H E R B A T Y  i  K A K i l O
w paczkach V2—‘/g—Va funl* *  blaszankach Vj—V3

w oryjjiiaaSiJtym opakowaniu.
I M  hurtów?: Warszawa, Bislsóika 18, lei. 185-72 i 507-88

™ * * " * 1 IIIIM U H I

Konfekcja Damska i Trykotaże

Chęciński i £  jjierw atow ski
W a r s z a w s i  P o z n a ń s k a  21. T a l .  I 3 9 « 8 S ,

Po gruntow ne^  pow iększeniu caiego m agazynu postanowili­
śmy dać m ożność kupna każdem u naszych wyrobów

H a  s p ł a t y
W y h ir  d u ż y .  -R o b o t a  w y k w i n t n o .  C e n y  n i s k i e .

Oraz przyjmujemy zam ów ienia z materjalów powierzonych I 
przeróbki. (IWfiCfli Bieiizna d am sk a  od najskromniejszej 

do najwykwintniejszej.
Obejrzenie wyrobów naszych nie obow iązuje do kupna.

n F e a t y T *
Tanio I elegancko można się ubierać w P r a s e w n i  Ufelos'dv? 

Ł ę s k i c h  i  S a n s s k ic h

M .  Leszno 73, m. 1. łoi. 223-42.
UWAGA: Na składzie wielki wybór materjalów angieisk. i krajowych.

H a  d o f f o d n ^ c & s  w a r * & M i k © © f a ’

ubiory męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary
łokciowe

0 . BSoćfe^o, E lek to ra ln a  45 , t e l .  51 1 - 45 .

S a  r a t y  iii
Unia I n f f l .«  flislizne f u h  i w b

także WielKi wybór Sukien
T p ik o tiaow ych , O ie m p r a ty fc h  oraz C hustki,

Si a  p y ,  Obi'tissy, F i r a n k i

Leonara66
25 ł ł o w y  Ś w i a t  2 !

8 1 s l e g r . r e t m .M i i .  48 0 0  
12 .. .  .. 5000

P o r t r e t y  
w y k w in tn ie  w y k o n a n e

Ubiory m ęskie gotow e i na za 
m ówienia. Olbrzymi wybór ma- 

jterjalów. M fiok otcnvska  f i t  3 4 ,  
sklep z frontu.

HOŻA 7 m. 47 , i piętro.

N a  r a t y
I za  g o tó w k ę

Wykwintne okrycia dam skie i u- 
biory m ęskie. Z ło t a  <5 — 2 9 ,  

2-ga brama w podwórzu.
rozmaite solidnej roboty. 
Wielki wybór, wyprzeda­

ję eajtaniejl „Juljan" Szpitalna 4.
K i t

E. MEERSON1.6 it .-
C e n t .

Przyjmuję 10— 1 i 3 —7. 
lY o lsasa  3 4  sm. 5 ,  ll-g ie piętro.

Robotnikom u s t ę p s t w o  
C jf - i  M ”  S z a n b .,  T r y p p .,  

S y f  II.
D r .  K o r a b i e w i c z  
f ł e n e p o l a g  s  P o t e r s b .  prakt. 
30 lat. H o r o y -S w ia t  2S. Od 10—2 

i 4 -  8 g. w. T e l .  131 -3 /.

Dr. J. Zalewski
lek. as. szpil. św. Łazarza. Choro­
by skórn I wener. Analizy krwi. 

Praga-Targowa 84, m. 2.
Tel. 77-83. 5—7. panie 4—5.

0r. Eofja Rostkewsua
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C h ło d n a  Ns 2 6 ,  te­

lefon 99-29, od 3—5.

Teatr i muzyka.
Z TEATRU PRASKIEGO.

T eatr P rask i daje oid środy b. m. wodewil w  
3-ch aktach  A odrana  p. t. „Dziewczę szczęścia".

W odewil ten osnuty jest na tle  romantycznym 
i dość obficie przep latany  scenami humorysitycz- 
liemi.

P iękna Beftina porzuca palace, bogactwa i 
cieką z ukochanym pasterzem  Fippo, k tóry  dzięki 
wrodzonej inteligencji i dzielności zastaje ofice­
rom, odznacza się na po:u bitwy i  wreszcie żeni 
się z piękną Bettimą,

W w odew ilu tym  w ystępuje ma gościnnych w y­
stępach znany artysta, T adeusz Pal, ulubieniec p u ­
bliczności praskiej za czasów „Teatru Ludowego". 
Publiczność i  tym razem  przy jęła  p. P ala  (obcho­
dzi on tu swój beftefis) owacyjnie, darząc go bu­
rzą oklasków  i kw iatam i.

W roli tytułow ej popisyw ała się z 1 powodze­
niem ,p. Brzozowska, k tó ra  za dobrą grę'otrzymała 
oklaski i kw iaty.

Z resz ty  obsady w yróżniali się  pp . W andyez, 
Rotnięz i  Staniewski. /

T ańce solowe w ykonali z ogniem pp, Pawłow­
ski, Zychówna i  Orlar.idówiui,

Publiczność baw iła się doskonałe.
Babinłcz,

Teatr W ielki. Dziś „Sa.ir.ion ł  Dalila".
Teatr Rozmaitości. Codziennie .Rycerz Anty­

chrysta".
Teatr Reduta. Dziś „Lekkoduch".
Teatr im. Boguslataskiego, Dziś „Eros i Psyche".
Teatr Polski. Dziś „To, co najważniejsze".
Teatr M ały. Dziś „Szkoła kokot".
Teatr Nowy. Dziś „Czarne Róże".
Teatr Komedja. Codziennie „Osobna sypialnia".
Teatr Nowości. Dziś wznowienie „Narzeczonej 

Lukullusa".
Teatr Praski. Dziś „Dziewczę szczęścia".

Z Filharmonji. Jutro poranek poświęcony M o  
niuszce z udziałem chóru seminarjutn Zw, Koła Po­

lek pod dyrekcją p. Kazury i z udziałem  p. R u t.
kowskiego (organy).

Ju tro  na popołudniowym koncercie sym fonio* 
nym pod dyrekcją  G. Fitelberga wykonane będą 
dwie symfonie Beethovcna: siódma i ósma. Solistą 
będzie w iolonczelista Emanuel Feuerm an z Kolonu.

Przedstawienie dla dzieci. W  niedzielę o g. 3 
i pół pp. w tea trze  Nowym (M arszałkowska lz5) 
..Królowa śnieżka" — baśń fantastyczna w 6 o b ­
razach. Tańce zespołu rytm iczno.płustycznego pod 
kierunkiem  p. Franciszki Kutnerówny.

Teatr dla dzieci w  Teatrze Polskim. W  nad­
chodzącą niedzielę, dn, 18 b. m. o godz. 12 w poi. 
odbędzie się w  T eatrze Polskim 10-te p rzedstaw ię, 
nie Teatru d la  dzieci Kam. Miedz. K ult,-A rt. Ode­
grana będzie oryginalna 3-aktowa sztuka P o raz ić , 
skiej „K rzywda nagrodzona*, urozm aicona śpie­
wami i tańcami. Bildty sprzedaje JJiirro Kom- 
(B racka 18 m. 5) od godz. 4 — 7 wlecz, zaś jutro 
w kasie T eatru  Polskiego od godz. 10 rano.

POKWITOWANIA.

H a
sita d r u k a r n i „ R o b a łn ik s .1*
Henryk Bezmaski mk. 200,000.
Tow. Mar ja Kelles - Krauzowa z Ra­

domia rnk. 50,000.
Tow. Dr. Kłuszyński tnk. 10,000.
Stow. Soc. Rob. Polskich „Zgoda" w  

Zurychu, z racji jubileuszu P. P. S. składa 
mk. 100,000.

Kapa i Mroczek w Bonrlon 5 Ir. franc.
Zebrane od lovtarzyszy w Manicourt: 

H. Lenc 10 fr.; W. Gąsior 10 fr.; P. Cha- 
chlica 10 fr., razem 30 fr. =  mhp. 85,500.

Icek Tenenbaum, jako karę mk. 30,000.
L. Ekhajzer — Ryki mk. 10,000.
Juljan Rawicki mk. 2QpO.

Na schronisko d la  sierot po poległych w  obronie 
O jczyzny.

Ku uczczeniu pamięci zmarłej mej siostry Ma­
ria Zberecka mk. 20,000.

Na bezrobotnych.

J . Raiwiicki mk 2000.
Gogolewski mk. 2000,
Świderski mli. 1000.
J .  M oszczyński mk. 3000.

N A  R A T Y  i 13 ptiwilll
okrycia 1 kostjumy damskie, ubiory m ęskie, oraz towary łokciowe

C f m a d a s  L e s z n o  2 7 ,  m . 2 3 , tel. 403-88, 
O Z m C U l d ,  naprzeciw bramy, ll-gie piętro.

N A  R A T Y  i za gotówkę
Wielki w f b ó f  U biorów  M ęsk ich  i D am skich

w Magazynie „ P a r y s k i m "  
C h ł o d n a  3 0 ,  telef. 223 42.

przygotowanie 
m a r c a  r .  b .Na stopień drogisty roz!3 nii 

L eon  R edl us prowizor farmacji Złota 2fi, DL 13.

i T n f i T T Y  —
U brania  
Palta  

M ę s k i e
D am skie

* D z iec ięce
z najlepszych materjalów

K rajow ych i Z agranicznych
WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE I

„ C E N T R O P O L "

L etnie  
J esien n e  

i Z im ow e  
G otowe I 

na obstalunki

Poleca
firm a

w Warszawie, 
ul. Dłuae Ns 19

P. S.
T s l .  509-552.

Robotę wykonywa s ię  w własnej wytwórni.

Kasa Chorych m. Warszawy
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r, o  przymusowem  
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do w iadom ości, że dn. 
23 marca 1923 r. o  godz. 10 rano w lok. fir. „ B o r a n a z t e m ,  G ir -  
n y  i F«Scs“  przy ul. Nowinlarskiej Ns 16, odbedzle sle  licytecia 
ruchom ości, należących do tejże, oszacow anych na Mk. 578,655. 
składających s ię  z maszyny na pokrycie należnych Kasie składek
członkowskich. . . .  . o

Ruchom ości obejrzeć m ożna w dniu licytacji od godz. 9 ra 
no, sp is zaś lakowych codziennie od 9 do 12 w w ydziale Egzeku­
cyjnym Kosy Chorych (ul. Solec Na 93).
Warszawa, d. 14.1il 1923 r. KOMISARZ 

KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
(—) S  ® 11.

J ażoS i p ię k n ą  c h c a s x  b y ć
fSydłem e K w e ppm  masz s ię  m y ó

^stare, połam ane 
kupuję lub zamlónlam. Najnow­
sze nagrania. Na składzie 20,000 
ptyt polskich I rosyjskich Mar 
szalkowska 104 (wprost Dworca 
Głównego).

Gtwign STitvri):,
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Felgenbaum , Bielańska 1.

BDtswB i oa zamiiwjra
l i

I ill

i
p o l e c a

atłai as
Polna 52.

MASZYNY

06Ł0SZEH1A m m c .
Jj}}̂  jedyne źródło dobrego, 

taniego kupna Jerozo­
limska 19, wprost bramy.

18a 9itaii3, r,
I eadniczej. Nie

m andolin ie, skrzyp­
cach lekcje gry  t,u - 

sa d niczej. N ieca ła  10— 13.

BnfrTOitna wykwalifikowana pan- 
rJIJćKililu na do pracowni poń 
czoch. Nalewki 27, m. 42, Dorn, 
od 5 - 7 .

rio s z y c i a
znanej do­

broci „ K a s p r z y o tc ia g a "  — Ta­
n io— Hurtowo—D etalicznie —Ra­
ty. Skład fabrycznv. Warszawa, 
Marszałkowska 153, tel. 104-51- 
Oddziały: Częstochowa AJeja 43. 
Kielce, Lublin. Wilno Mostowa 9- 
Zamawiać m ->żna listownie. Po­
szukiwani odbiorcy hurtowi > 
przedstawiciele.

ROSTJUIY. MIL
Wielki wybór. Najtaniej. Hoża 54

Plutil z9 rane P°*amane kupuje' 
f i j i j  lub zamieniam na nowe. 
Plącą najwyższą ceną. Przyjmuje 
sie również do reparacji wszei* 
kie instrumenty muzyczne. Fel‘ 
genbaum. Bielańska I. ______ ]
D nllf-m u garnitury marynarker 
rUlal lllj we od 150.000. żakie­
ty, spodnie, saki, jesm nki. Ma- 
terjaly na ubrania, wełny, kam' 
gary krajowe, zagraniczne. Szy­
jemy z własnych i pow ierzony^  
materjalów solidnie, szybkj, ta­
nio. Sipowski i Majewski, Chmle!' 
na 49 m. 5. tel. 242 93._________

1P(! TV?!Fr¥ mk palto męskie III!! w iosenne najmod­
niejsze. Dwa garnitury marynar­
kowe m ę s k i e  po 250 tysięcy- 
Sprzedam zaraz. Piękna 64 (be* 
litery)— 11. Handlarze wyłączerm
TCBU sztuczne bez podnlebie' 
LLBi nia. korony, mostki, rep3' 
racje w przeciągu 2 godzin, * ¥  
korywa purkiualnie na dog o3' 
nych warunkach z kilkoletn'3 
gwarancją. Laboratorjum zębó^  
sztucznych. H. Ratuszniak, Le>*' 
no 36, telefon 274-49. Uwag*' 
Druga brama, ll-gie olętro, m-

^ r r w i L E J K h
Chor. weneit I skór. Z ło ta  3"' 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4 — °  ’

a&fcktw naczelny dr, Feliks TerL, Iiedakł»r otl jKiwiudaiałny Jerzy Szaairtt- Wvdnwea: Bada Naca. F, P, S. Cdbito w drukarni „Robotnika". W areck a

I


